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D Z I E Ń P R O C E S U . 
w c z ę s t o c h o w s k i e j K a s i e C h o p y c i i « 

S e n s a c y j n e z e z n a n i a ś w i a d k a o s k a r ż e n i a S i w k a . 

padłszy po strzałach na korytarz, cof­
nął sle z powrotem. 

Widział wówczas Śniadego, który 
wyjął broń i pobiegł na górę. 

W zabitym Kostrzewskim Osiowski 
poznał mężczyznę, który poprzedniego 
dnia był w Kasie chorych w towarzy­
stwie jakiegoś Innego osobnika. 

Krytycznego zaś ranka widział Ko-
strzewsklego, który dążył schodami na 
górę w towarzystwie jakiegoś młodego 
człowieka, szatyna. 

Kaczykowl 1 Czepllńsklemu, którzy o-'du okręgowego przy Alei 51 i zauważył 
skarżeni sa o współudział w mordzie przechodzącego Kostrzewsklego, który 
w Kasie chorych, przesłuchano szereg kupił w tem miejscu gazetę, 
świadków. Siwek poszedł za nim. Tu zauważył 

Świadek Osiowski stwierdził, iż wy- że Kostrzewskl spotkał dwuch męż­
nie™ — • *— 1 czyzn. Nazwisk Ich świadek nfe zna. jed ! 

nak opisuje dokładnie ich powierzchow­
ność. Mężczyźni cl weszli do gmachu 
Kasy przez bramę przy ul. Dobrej a 
świadek obserwował Ich przez parkan. 

Przewodniczący: — Poco świadek 
szedł do Kasy chorych? 

Świadek: — Prosiłem komisarza Re-
jowskiego o posadę i kazał ml przyjść 
w tym dniu do Kasy.' 

którzy szli z Kostrzewskim? 
ŚWIADEK: — CI SAMI. 
Prokurator: — Czy otrzymywał 

świadek kiedyś Ust z pogróżkami? 
Świadek: — Tak, otrzymałem list z 

podpisem dwuch bojówkarzy, którzy 
grozili ml śmiercią w razie nleprzychyl 
nych zeznań. 

Adwokat Dreszer: — Czy świadek 
służył w wojsku? 

Świadek: — Tak, służyłem 10 lat Ja­
ko sierżant piechoty i jestem odznaczo­
ny krzyżem „Virtuti Mlllłarl" 1 potrój­
nym „Krzyżem Zasługi". 

Dalej Siwek odpowiada na py­
tanie adw. Dąbrowskiego, że znał Ko Następnie świadek stwierdza, żc po 

, morderstwie poszedł do urzędu śledcze'strzewskiego od roku 1921, ale nie u-
Rysopis zgadza się z osobą oskarzo- K 0 i opowiedział, że widział kilku lu- ' trzymywał z nim stosunków, gdyż wie 

uego Kaczyka. Kaczyka Osiowski w l - d z l przed gmachem Kasy. dział, że Kostrzewski występuje prze-
Izlal również poprzedniego dnia w Ka 

sle chorych. 
Komisarz kazał wprowadzić go do clwko rządowi, 

celi areszłantów, gdzie było około 7i A D W O K A T DĄBROWSKI : — A JA-

mężczyzn* z których dwuch było w jas 
nych, a trzeci w bronzowem palcie Ko 
strzewski. 

W pewnej chwili Kostrzewski sta 
nął na jednym stopniu, odwrócił się i 
powiedział do pozostałych: 

— Chodźcie. 
Na to jeden z nich: 
— Co, już mamy iść? 
Kostrzewski: — No, to jeszcze po 

czekajcie. 
Po 5 czy 8 minutach świadek usły 

szala strzały . a wkrótce potem prze 
biegło obok niej dwuch mężczyzn, któ­
rzy udali się w stronę ul. Kościuszki. 

Listy z p o g r ó ż k a m i . 
Prok.: — Czy otrzymywała pani 

listy z pogróżkami? 
Św. : — Tak, grożono mi, że gdy bę 

dę zeznawała na niekorzyść oskarżo-Świadek stwierdza, że urzędnicy Ka 1 czy 8 osób. P O WEJŚCIU ŚWIADEK:KI BYŁ W Ó W C Z A S RZAD? 
sy chorych bral czynuy udział w de- NATYCHMIAST WSKAZAŁ NA KA- ŚWIADEK: - NIE PAMIĘTAM, nych skończą źe in^a tak iak to bvb 
monstracjl dnia 14 października - t. j . CZYKA, KTÓRY BYŁ W Ó W C Z A S W W I E M TYLKO, ŻE BYŁ RZĄD POL- „ c z a s ó w N I & N ^ Ł W L T ^ & O ^ 
!ia dwa dni przed zabójstwem T - . n r a e . r r z A O N F i u D A I rin \%i Z i - 1 c-i/i M . W d ™ w rewolucji. na\m uzis, oirzy 
Iw PPS , kiedy to spalono drtcwca 

: /tandarów partyjnych. 
Śwladek Czerny znajdował się w po 

czekalnl w chwili, gdy przyszedł tam 
Kostrzewski. W oczach świadka Ko­
strzewski rzucił się do gabinetu Inspek­
tora. Czerny widział jeszcze przez u-
chylone drzwi podniesioną rękę zabój­
cy z błyszczącym rewolwerem. 

Świadek uciekł. 
Przed drzwiami szklaneml widział 

jakichś ludzi, ale nie zdaje sobie obec­
nie zupełnie sprawy, kto to mógł być. 

Słyszał Jeszcze strzały, ale szczegó­
łów nie umie odtworzyć. 

Czerny, alarmując urzędników, 
wpadł do gabinetu urzędnika Rudzkie­
go, który wyciągnął rewolwer, zaczął 
go nabijać 1 wyszedł, szamocąc się z su 
waklem broni, rewolwer bowiem zaciął 
mu się. 

Ptze- CZARNEM PALCIE. W tym 
V i É k l s v . » _ _« i • . 

oskarżony zrywa się z ławy I woła: 
— Kłamstwo! 
Przewodniczący groz! usunięciem o-

skarżonego z sali. Na pokazane śwladko 
wl dowody rzeczowe poznaje on pallo 
Kaczyka. 

Przewodniczący: — Czy w takim 
palcie był ów mężczyzna? 

ŚWIADEK: — W TEM, NAPEW-
NO.... 

SKI. 
Dalej odpowiada świadek n i pytama 

adw. ŁauMiski-Mawro, że zwolniony 
był z sądu, gdyż miał dochodzenie oy-

• scypllnarne o' przywłaszczenie sobie do 
wodów rzeczowych, lecz sprawa ta 
jeszcze ma ulec wyjaśnieniu. 

Następnym z kolei ważnym świad­
kiem jest Mar]a Bielobradek. Opowiada 
ona, że przybyła do kasy chorych ze 
swą znajomą, która udała się do wnę-

Przywódca republikanów hiszpańskich 
nie wierzu w trwałość obecnego 

rządu 
Londyn, 20 lutego, .da się przeciwko obecnemu rządowi. 

(TeleErain wtasny) I Gabinet ten nie pozostanie zapewnie 
Madrycki korespondent „Daily He- długo u władzy, gdyż różnice zdań po-

rald mimo nadzwyczajnych trudności,; między poszczególnymi ministrami są 
zdołał odbyć rozmowę z przywódcą re-j bardzo wielkie. Rząd admirała Aznara 
publikańskim Zamorą, który obecnie jest ostatnią kartą, na którą postawił S t r z a ł y z t y ł u . 

Świadek Czesław Ostrzykleł, urząd'zn^e
t
slf w więzieniu. Zamora oś-.król Alfons, 

.uk Kasy chorych, opowiada, że w dniu wiadczył, że opinia publiczna wypowia-l 
zabójstwa, rano rozmawiał z inspekto 
rem Furmańczykiem o zajściach z przed 
dwu dni 1 inspektor Furmańczyk potę­
piał ekscesy tłumu. 

Świadek ten stwierdza niezwykle 
ważną okoliczność, Iż w chwili, gdy, u-
łyszawszy strzały wychylił się na ku-

rytarz, Inny urzędnik Kasy, Osiowski, 
:awołał: 
z tyłu". 

Istotnie padły wówczas dwa strza­
ły. Jeden z nich ugodził Zawadzkiego. 

Świadkowie Jan Krygier, buchalter Ka-
sy chorych 1 Władysław Slwczyński, 
którzy do sprawy nic nowego nie wnie­
śli. Również świadkowie Julian Janik, 
referent osobowy Kasy chorych 1 Jad­
wiga Zgryźlak posługaczka kasowa, 
uc szczególnego nie wnieśli do sprawy. 

Z e z n a n i e świadka 

Napad »anfauchi 
fżasjerfte Izolei p o d z i e m n e ! n> B e r l i n i e 

Berlin, 20 lutego. gle 6 zamaskowanych uzbrojonych w 
Telegram wtasny). rewolwery bandytów. Dwaj z nich trzy 

WGruenewaldzie dokonano na sta- mali w szachu urzędników .kolejowych 

Średników kolejowych, wtargnęło na-' zrabowaniu 100 marek zbiegli. 

małam ll$i z pogróżkami. 
Następnie świadek opowiada, że gd.\ 

wezwano Ja do komisariatu, pozna 
tam Siwka, który zwrócił jej uwagę: 

— Jakto, pani ich nie poznaje? 
Napewno jeden z nich był w czar 

nem palcie. 
Ponieważ w zeznaniach tego świad­

ka zauważono wiele sprzeczności, są;' 
odczytuje zeznania je], złożone u sc 
dziego śledczego, gdzie świadek zezna­
ła, że Kaczyka swego czasu poznała, u 
Czepliiiski był podobny do „tego wyż­
szego", który szedł z Kostrzewskim. 

Po przesłuchaniu tego świadka za 
rządzono przerwę, a o godz. 6.15 wzno 
wlono dalsze rozprawy. 

Poseł ukraiński Kohan 
s f t axonu n a 3 mies i ące 

zwiezienia. 
Lwów, 20 lutego. 

Polska Aeencla leleeraticzna) 
Dziś o godz. 5-ej po pol. zapadł wy­

rok w procesie przeciwko posłowi 
„Unda" Władysławowi Kohanowi, któ­
ry skazany został na 3 miesiące więzić 
nia* 

Londyn, 20 lutego. 
Donoszą z Nowej Zelandii, że w do­

linie Wairkel w pobliżu Taupo powsta! 
nagle wielki gejzer, który wyrzuca ka 
mienie i ziemię na wysokość 50 metrów. 
Wybuchy następują regularnie co 4 go 
dżiny. Również wznowił swą działał 
ność krater Ngauruoe. 

S i w k a . 

Podejrzana wizy la członka koopiraf w G . P 1 
w gmachu poselstwa polskiego w Moskwie. 

SENSACJĘ WZBUDZAJĄ NATO-
IAST ZEZNANIA ŚWIADKA W Ł A ­

DYSŁAWA SIWKA, B. WOŹNEGO SA 
- O W E G O . L ICZY ON LAT OKOŁO 30. 

JEST ON FILAREM CAŁEGO AK-
I U OSKARŻENIA. I 

Opowiada, że Kostrzewsklego znał 
od roku 1921. 1 

.RYGA, 20 lutego. 
Wychodząc-e w Rydze pismo „No-

wy i Golos" podaje sensacyjną wiado­
mość łotewskie] agencji telegraficznej z 
Moskwy. 

Według doniesienia tej agencji jakiś 
nieznany osobnik usiłował w nocy wtar 
gnąć do gabinetu służbowego posła 
Rzplltej w Moskwie p. Patka w gma­
chu poselstwa polskiego. 

Urzędnikom poselstwa polskiego n-
dalo się osobnika owego zatrzymać.; 
Podał on, iż nazywa się Pletrow, jest 
urzędnikiem pocztowym i przybył do 
poselstwa w celu doręczenia czterech 
depesz nadeszłycb z Leningradu. 

W toku dalszego dochodzenia Pie-
trow zmienił zeznania, twierdząc, że 
jest włóczęgą i przybył do Moskwy z 
Odessy. 

i Poselstwo polskie o całym incyden­

cie zakomunikowało komisariatowi lu­
dowemu do spraw zagranicznych. Do 
poselstwa przybyła milicja sowiecka i 
aresztowała Piętrowa. 

W obecności przedstawiciela komi­
sariatu spraw zagranicznych I delegata 
poselstwa polskiego dokonano przy Pio­
trowie w lokalu milicji rewizji osobi­
stej. Znaleziono przy nim dowody, na 
nazwisko Piętrowa, stwierdzające, iż 
jest oo członkiem kooperatywy G.P.U. 
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Stosunki polityczne z Rosją i Niemcami 
w ogniu dyskusji sejmowej komisji spraw zagranicznych 

Warszawa. 20 lutego. 
W komisji spraw zagranicznych sej-

mu wywiązała się bardzo ciekawa dys­
kusja nad wygioszonem przed wy.az-
icm do Genewy expose min. Zale-
• kiego. 

Pierwszy z długiej kolejki mówców, 
r:oscł Mackiewicz (BB) przeprowadził 
• ia wstępie swego przemówienia krótki 
wykład całokształtu stosunków polity­
cznych polsko - niemieckich i stwier-
Jził, że jesteśmy zadowoleni z granic 
ery tonalnych z Niemcami i nic chcemy 

ich zmlśnić ani o jeden centymetr, Nlem 
cy zaś cbca nam cześć naszych ziem 
zabrać. My jesteśmy zadowoleni z trak 
tatów międzynarodowych, a oni nie. 
my dążymy do normalnych pokojowych 
stosunków z Niemcami, a oni chcą na 
naszej granicy wytworzyć stan prowi­
zorium. Niemcom zależy na nienormal­
ności, podczas gdy my chcemy stosun­
ków normalnych. Taki stan rzeczy odbi­
ta się na stosunkupomiędzy ludnością 
eolską i niemiecką na G. Śląsku. 

poseł Sta-

pakt Kelloga, który zapewnia nam po­
kój ze Stanami Zjcdnoczoneml — zau­
waża ironicznie mówca — ale nie z So 
wletaml. 

W stosunku do Rosji musi mieć Pol­
ska dwie zasady, a mianowicie, aby od 
grodzić sie od ustroju komunistycznego 
i jednocześnie zrobić wszystko, aby ca­
ły świat uwierzył, że wybuch zatargu 
wojennego miedzy Polska a sowietami 
nie tost możliwy. 

W dalszym ciągu poseł Stroftski 
stwierdza, że minister Zaleski bynaj­
mniej nie miał podczas ostatniej sesji 
w Genewie zadania łatwego. Jego po­

byt w Genewie nie był przechadzka nad 
Lemanem, lecz przedstawia się mówcy! 
w taki sposób, jakgdyby min. Zaleskie­
mu kazano na oczach całej rady Ligi 
wspinać się na Mont Blanek z workiem 
na plecach, w którym są minister Skład 
kowski. wojewoda Grażyński i Brześć. 

— To się nikomu nie może udać — 
stwierdza mówca — to było zadamc 
przekraczające wszelkie możności i dla 
tego za ewentualne niepowodzenie ge­
newskie nic można winy składać na mi­
nistra Zaleskiego. 

Na tern dyskusję przerwano. Dalszy 
ciąg dyskusji w dniu jutrzejszym. 

Finansista francuski o „oiatiletce" 
Wąjwfi€»€l Saiuepweiiiaa & Jeanem 

PtBrmenflfier 
Paryż, 20 lutego. I Sowiety już za kilka miesięcy mogą 

( clegram własny). |poważnie zaszkodzić państwom europej-
ii zamieszcza w „Matjn" wy , skini a przedewszystkiem Niemcom 1 An-Następny z kolei mówca posei om-1 

is aw Mroński (kl. nar.) podkreślił ten w a d ze znanym francuskim finansistą ' glji, które żyją przeważnie z eksnortu Pn 

.icpokojów na poeianiczu polsko - nie-1 Parmentier oświadczył, że 
mlecklem sa wichrzenia niemców w ka 
"Prawic zmiany granic. 

10 miijonów 
i przeznaczonych będzie na wywóz. Pro-

piatilet- dukcja nafty wzrosła z 2,75 do 7,6 miljo-
będzle prawdopodobnie zrealizowa- nów tonu rocznie. Wywóz nafty sowiec-

na w 60 proc. Dzięki sprzedaży ogrom- klej spowodował obniżenie cen od 50 do 
W cickawv sposób poruszono rów- ;nych ilości zboża, drzewa, nafty i innych 100 proc. Wszyscy dzisiaj odczuwają już 

:cż w dyskusji zagadnienie stosunków produktów. Sowiety dysponują obecnie skutki dumpingu sowieckiego. Przemysł 
misko - niemieckich. . „ dostateczną ilością gotówki i mogą spło-! sowiecki jest tak nastawiony, że może on 

Poseł Stronski prosił ministra Żale- c a c o e z przeszkody wszystkie swoje dłu. wytwarzać produkty po znacznie niż-
•kiego. aby pomjormował opin.ę pub..- c j z a maszyny oraz utrzymywać liczny \ szych cenach, aniżeli przemysł w pari-

blizej na temat rozwoju stosun- s z ( a b m z y n j e r ó w i techników zagranicz- stwach kapitalistycznych, albowiem pła-
o w polsko -niemieckich o zawarciu n y c h k t o r z y p r a c u j ą w fabrykach so- ! ce robotników nie ulegają tam fluktuacji. Ä \ "li? 1 Ä fiPC£? rn£ i wiecklcli. I a kalkulacja ustanowiona orzez rząd ni-

wania ale byłŁ cz'äs. äb" opinS zakupiły wielkie ilości ma- gdy nie zostaje zmieniana Wobec powyż 
szyn w Ameryce oraz innych krajach. szego należy sie liczyć z tern, że obecny 

j Cały świat, oświadczył Parmentier. reżym w Rosji może trwać jeszcze kilka 
zdaje sobie obecnie sprawę /. tego, że lat. 
ROZWÓ.l PRZEMYŚLU SOWIECKIE- i Sauerweln dodaje jeszcze od siebie 
GO STANOWI WIELKIE NIEDEZPIE- komentarz do powyższego wywiadu i 
CZENSTWO DLA POZOSTAŁYCH' zapytuje, czy Liga Narodów jest w sta-
P A N S T W . 'nie walczyć z dumpingiem sowieckim. 

ale 
ibliczna dowiedziała się o tych roz-
•>wach czegoś więcej. Stosunki pomlę-
y Polską a sowietami powinny opie-

i ćs i c na czemś moenlejszem aniżeli 

Wyrok w procesie 
Komunistów iubelsaittk. 

Lublki. 20 lutego 
(PoUka Azencla i eieurai.^nat 

Dziś w trzecim dniu procesu 14 ko­
munistów, lubelski sąd okręgowy ska 
zaf: Pejsacha Rybaka i Szejwela Śliw­
kę na 8 lat ciężkiego więzienia. Wacław 
Iwanuszko. Adam Jezier, Jan Bogowo­
la, Fiszel Goldblat. Stan. Nankiewicz — 
na 7 lat ciężkiego więzienia. Majer Ru­
binstein. Jojne Erliehman, Wład. Roz­
wadowski — na 6 lat c. więzienia 
Grtinbaum i Stan. Mankiewicz — na A 
lata c. więzienia. Jan Dybała został u 
niewinniony.. Obrona zapowiedziała a 
pelację. 

Sfrzały w Reichstagu 
£mexwt usitanml ÓoStanai. 
zamachu na Jft mim. Jiiklttn 

Dcrlln, 20 lutego. 
(Polska Aeencia I elett au*żnai 

I Dziś w godzinach popołudniowych 
kuluary Reichstagu były widownią zaj­
ścia, które wywołało niebywale poru 
szenie. Przed wejściem do sali obrad 
zjawił się nieznany osobnik, który strzc 
lił trzykrotnie przed siebie z rewolwe­
ru. Następnie sprawca zamachu celowa! 
do b. ministra Kiilza. W ostatniej chwi­
li udało się woźnym obezwładnić na­
pastnika i wyrwać mii z ręki broń. Za 
macliowicc oddany został natychmi.isi 
w ręce poplicji. Aresztowany twierdzi 
że jest przedstawicielem emerytów v 
Bawarji. 

tamach na profesora 
i3snin>ewsute1u n> Jiicttniu. 

Wiedeń, 20 lutego. 
.Polska Azcncja I elenraficzna) 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Za­
grzebia: Wczoraj dokonano tu zamachu 
ia spensjonowanego profesora Unlwer 

d r o c e s o strzały w „ C o s i e " 
JHtrior fobotemsfcŁ uniewinniony. 

Warszawa, 20 lutego. | — Czy oskarżony celował z rcwol-
W okręgowym sądzie wojskowym weru? 

— Tak. 
— Dlaczego pan rzucił «ię na oskar-

,łow"ę. Dr. Suflaj dotychczas nie odzy-, kancelarii DOK. I o strzały w „Oazie" , żonego po strzałac:i'J 

— Dlatego, aby się bronić przed dal-
szemi strzałami i odebrać broń. 

temi teóemKtaTS W W WarszaWie odbyła się dziś rozprawa 

«al przytomności. Lekarze wątpia. czy'** n"cSylwestrów 

Ironnictwa Franka (chorwacka parlja V C ^ H L ™ ' ' " A , , , E « I I • B V . U" 

>ty na tle pólitycznem. 

Pożar w elektrowni 
paryskiej. 

i* Ito a dzielni* fie« stviaÜa 
PARYŻ, 20 lutego. 

(Polska Agenda Telegraficzna) 

Oskarżony oświadcza, że wyjaśnię- działy wojska, 
nla poszkodowanego są nieścisłe i od-' 
biegają od prawdy. 

Sw. Usmi-Bej obstaje przy swych 
zeznaniach i wnosi o powołanie no­
wych świadków: szatniarza z „Oazy" La 
skowskiego i kelnera Mencha. którzy 

Powsfanfe w 
(Robotnicy nrzeciwfto 
obecnemu rzcą Sowi 

New York. 20 lu łego. 
(Telegram v\łasny). 

Z Paragwaju donoszą, iż w zw'azktt 
ze strejkiem robotników budowl mych 
który przybrał groźne rozmiary wpro­
wadzono stan wojenny. 

Wczoraj zamordowany został przy 
wódca związku robotników bud A*.la­
nych, co dało hasło do częściowego po-

| wstania. Rząd zmobilizował silne od-

Chcąc uniknąć awantury, cale to 
warzystwo majora Sobolewskiego po 
stanowiło opuścić lokal. W szatni jed- potwierdzą okoliczności strzałów 
nak podszedł do nich Usmi-Bci. mówiąc 
z naciskiem do p. Przeciszewskicj. 

— Dowidzenia pani! 

Górnicy francuscy 
p r x u s . q p . q da sr>« ifta. 

PARYŻ. 20 lutet*. 
Rada narodowa federacji robotników 

Z kolei sąd przystąpił do badania kopalnianych rozpatrywała wynikł Kon-
świadka Franciszka Mieszkowsklego, ferencji odbytej z premjcrcm Lavallem 

, który przypadkowo znalazł sie w cza- I przyjęła Jednomyślnie rezolucje prze-
Po krótkiej wymianie zdań Usmi s ' e zajścia w szatni, dostał się na linję widującą rozpoczęcie stroiku powszech 

uderzył pięścią w twarz majom Sobo- strzałów I został ranny w ramię. jnego górników w drugiej połowie mnr-
•lewskiego, na co ten zareagował strza-' P ° wysłuchaniu przemówienia pro- ca o He przedsiębiorstwa kopalniane u-

Dziś rano skutkiem krótkiego splę-'łami. ' (kuratora i obrońcy, sąd wydał wyrok trzymają swe dotychczasowe zarządzę-
ia wybuchł pożar w jednej z głównych | 
lektrownl paryskich na przedmieściu 

Major Sobolewski był po cywilne-
jmu. Usmi-Bej wiedział Jednak, że ma 

•.ałnt-Ouen. Przybyłe straże ogniowe do czynienia z wojskowym. 
' nh

t 1
o b w o ^ ó w ' o c ' e , ) Powstrzyma- Na rozprawie wczorajszej reznawal, 

v. Dzielnica ta pozbawiona została jako świadek poszkodowany Usmi Bej 
vlatła, które częściowo przywrócono r>r,i>™r.ńn\,>,*rxT n . . t b n ,7.7 
iplero wieczorem. Skutkiem pożaru u-KtJjSX ™%nnn*?T' Rumm.skl 

roiiło r ó w n i e ż kilka cenirai i ł o i A i l L ' s t w l e r d z a s o r z eczność ego zeznań z 
te,el0-,teni co oświadczył podczas śledztwa. 

uniewinniający majora Sobolewskiego, nla. 

Przyśpieszenie robót sezonowych. 
jlłitia rzcątiu n> ńierunftu zatrudnienia $abna$ 

n>iebsxe iiości bezrobotnych-
Warszawa, 20 lutego. |zonowych łączy sie ze sprawą wyda-

W styczniu roku bieżącego komitet nla poszczogólnym przemysłom zamó-
badany w ' ekonomiczny ministrów powziął uchwa wleri. pozostających w związku z tern! 
1 nic mógł le w sprawie przyśpieszenia robót se- robotami, niezależnie od prowadzonej 

Izonowych I zatrudnienia tą drogą wczc już oddawna akcji zamówieniowej na 

.c z nych. 

Wykrycie fabryki 
fałszywych monet 

na g ran ic* * fsnncasno-
nientiecniei 

Berlin, 20 lutego. 
Policja kryminalna wykryła w stoją 

;ej na P ^ ^ ^ J ^ ^ ^ ^ ^ i ^ T ^ p a n wiedział, że oskarżony' hitym n b . wszelkich formalności, zwlą- szenla robót sezonowych 1 nowych za-

Na zapytanie czem może wytłuma 
czvć sprzeczność swoich zeznań, śwla 
dek wyjaśnia, że gdy bvł 
śledztwie, był w gorączce 
mówić. 

- Czy świadek bvł trzeźwy? | mą wiosną Jaknajwiększej liczby bezro- podstawie 

le lym załatwienie Jeszcze w styczniu I kle moea być użyte na akck, ESbŁ 
tajną fabrykę picn:ęazy. ^AIU^YIO 
iic dwuch włochów. którzy przybyli.Jest oficerem? iZanvćh\'r IINFCHNMIPNFPM NRCN r t m « i o „ 
tiedawno do.okręgu Saary. Policja na- ~ Nie. dowiedziifem się o tern p^ź-robót u r u c h o r a , e n , e n i wspomnianych mówień dla przemysłu 

fila w czasie rewizji na kompletne niej z gazet oraz od p Przeciszewskicj, I Prace te sa hiź na ukończeniu W i d * ' o k f , „ d 0 t } , s , z q ł y , k ^ ł
w a r u n k ! a'«no-

irządzema do tabrykowaira monet. Po- która odwiedziła m i h w szpitalu. i kontraktów na roboty ! 2 o n ™ JSfl tt? * m ' u M ° Z P ; ' " s t w o w y c l 1 robo< 

tem w pneumatyku samochodowym - Czy świadek uderzył w U i r z <rTo I ^ S i L S inn^ Zl£ s c ? o n o w y c h rozpocznie się już w oolo-
znaleziono ukryte 2 i 5 markowe moae- skarżonego?. V . z d e c y d o w a ć J ą ^ i ^ 6 m a r C a ' C ? p o w , n n o P r ' > ' « y n i ć sie 

ty w sumie 500 marek. 1 — W i c P ^ P Ł S H « S . ^ S L I ^ ' ̂  g o d z e n i a bezrobocia i pop raw 
Akcla rządu przyśpieszenia robót se sytuacji wielu przedsiębiorstw 



Mr. 51 21 T! 1931: Sir * 

W A R C H O L 
W ciągu dwunastu lat naszego njepo- (kami, nie, on nie ma żadnych ideałów, nia innymi, i, zamiast jakJegokolwjek ar- jtnlejszą, podstawową — sprawę spofe-

dległego bytu politycznego przeżyliśmy żadnych zasadniczych celów, któremi gumentu rzeczowego, albo interesu 
bodaj więcej, aniżeli niejedno stare pań-! zresztą gardzi, nazywając je „doktryner- (wspólnego, w grę wchodzi intryga, za« 
stwo, którego rozwój nie byl tak tragicz- stwem", on tylko wątpi, ironizuje, lekce- (wjść, zemsta. Dzika, częstokroć wręcz' (. 
nie i gwałtownie przerwany i które mo- waży j podważa — systematycznie, za- paradoksalna żądza władzy I pragnienie, potępienia samej zasady organizacji, po­

wzięcie, zawistnie i mściwie — każdą zaszczytów przesłania ludziom tym cały 
organizację, każdy 

To, co u nas powszechnie nazywają 
.partyjnlctwem" nie zawiera właściwie 

gło się spokojnie przystosowywać, na 
przestrzeni pokoleń, do rozmaitych 
zmian i ewentualnych wstrząsów. 

Odrodzenie państwa polskiego nastą­
piło w warunkach wyjątkowych, gdy do­
koła wrzało | kipiało, a w całej Europie 
odbywało się t. zw. przewartościowy-
wanle wszelkich wartości. Zrodziła nas 
rewolucja I wojna, i ta okoliczność za­
ciążyła na całem naszem dotychczaso-
wem życiu, krótkiem a niezmiernie bar-
wnem i halaśliwem. 

ł*rawda, nie mieliśmy aparatu admi­
nistracyjnego, zorganizowanej władzy,' 
autorytetu państwowego, tej centrali, 

zbiorowy wysiłek, horyzont myślowy, a w tej przesyconej 
wstalej dla osiągnięcia tych czy Innych 
celów politycznych I społecznych. Cho-

każdą władzę, w której sam nie bierze bakterjanii wzajemnej nienawiści atmo-]dzi o karykaturalne, .chorobliwe i szko-
udzialu. Ten wspaniały pięknoduch i in-'sferze staje się wręcz niemożliwa wszel-
dywidualista zatruwa atmosfere społecz-1 ka celowa, racjonalna i twórcza praca 
ną w Polsce i skazuje na zagładę albo społeczna. 
wegetację niemal wszystkie związki i sto | M a ł e egoistyczne interesikl osobiste 
warzyszenia, w których łaskawie rej ; karykaturalne" ambicje najmniej dote» 
wodzi. Igo uprawnionych jednostek, rozdętych 

A przecież należy pamiętać, że w tych j a k z a b y z b a j k , Krylowa — usuwają na 
organizacjach społecznych, o ile są naie- J p l a n 0stPtni najistotniejsze nawet spra-
życie i racjonalnie prowadzone, wycho- ; x v y d a n e j zbiorowości, rozpalając do bla» 
wują sie kadry rozsądnych, odpowiedział I e go z ą d z ę wyimaginowanej przeważnie 
nych polityków, ludz'sl którzy zdoby-1 W }adzy i wyrządzając tern olbrzymią, 
wają doświadczenie i umiejętność rzą-j n t e k J e d y w r ę c z niepowetowaną, szko-

wokoło której instynkt narodu skupia się dzenia przedewszystkiem przez bliski, [ d Q ogółowi. 
zawsze odruchowo. Ale, co gorsza, by- bezpośredni udział w życiu społecznem 
Hśmy „zasadniczymi" anarchistami! C a - ° « « najwyższą cnotę społeczną - od-
la nasza przeszłość wyhodowała w nas Powledzjalność. 
ducha przekory, buntu, i nienawiści, ba, Zwłaszcza w organizacjach tnteligen-
pogarde dla wszelkiej organizacji, dyscy-tów, (t. zw. pracowmków umysłowych) 
pliny, posłuszeństwa, karności i zbioro- mamy wieczną walkę wszystkich prze-

Warchoł rozsiadł się bowiem szeroko 
i wygodnie na arenie społecznej, otoczył 
się zgrają pochlebców i takich, jak on, 
„warcholątek" — i panuje! 

Intryguje, insynuuje, przekupuje, judzi 
we ] odpowiedzialności. Nie mamy w t e j ! ^ wszystkim, bo każdy z nich imał* ' i - zdobywa. Zdobywa mandaty i zasz-
chwili na myśli żadnej ideologii pólitycz-1 siebie za jedynie powołanego do rządze-1 czy ty, a zaprzepaszcza rzecr najisto-
nej. Dotyczy to w równe] mierze najskraj B O B H G H 
nlejszych radykałów, Jak ] najzacieklej-
szych reakcjonistów. Brak tego instyn­
ktu zbiorowego, brak poczucia karności 
i dyscypliny cechuje zarówno jednych 
jak i drugich. 

Wszędzie panuje rozczochrany indy­
widualista, gardzący wszelką, nawet 

diiwc formy tego „partyjnictwa", które 
co właściwą nazwą jest — warcholstwó. 

Ono podgryza fundamenty każde) or­
ganizacji, spaczą wszystkie hasła, de­
prawuje i wykrzywia wszelkie Ideały, 
najczystsze nawet i najwznioślejsze. 

W walce z tern straszliwem złem, z 
tym rakiem, który toczy nasz organizm 
społeczno - polityczny, należy stosować 
najbardziej bezwzględne i ostre środki, 
gdyż żadne kazania i perswazje tu nie 
pomogą. Nikt bowiem inny, Jak właśnie 
wszechpolski warchoł skompromitował 
ideę demokracji i parlamentaryzmu,wziął 
w monopol patrjotyzm, opanował ruch 
socjalistyczny, przenika do wszelkich or­
ganizacji i zatruwa atmosferę społeczną 
w Polsce. 

Warchoł Jest największym wrogiem 
każdego społeczeństwa. 

Spectaton 

Nowy prezydent Finlandii. 
" " Z h ^ r " l d z i a , a . , n . o ś . * S w ł " h u f v u d a . - Pierwsze pertraktacje 

z bolszewikami. Jak Lenin rozmawiał ze swoim wrogiem. 
przez niego same*.ustanowień,. w h . t n A t l ^ L ™ ^ Ł J ^ S S H S * TÓN " i " - l e m , . f » . 
dza i me podporządkuj** sle ładnym mier rz,du fińskiego. Sam przebieg wy- p i e r w i y m T e m i e r e n ? * 5*' u

y l k 0 l f* " » U n l l ! W4al 
rygorom i nakazom zwierzchnictwa, na- borów byl niezmiernie zacięty, a przy o-1 . . d ° s " ' e J s a l 1 ' T z < * , : 

wet tej organizacji, do której z w ł a sne j ' s l » , e « i >™ balotowaniu, do którego sta- b o l s z e w S K I i ^ ™ ? t ó ^ k l i ' , c j 1 * L 7„ s ' " i ; ' ; ' c 

> n.«prz y n „szouejwoUs,e przyłączy,. 1 ^ 
Mówimy, oczywiście, o L zw. „eli­

cie" społeczeństwa, o inteligencji, bo w 
masach polskich tego straszliwego, pod­
cinającego wszelką inicjatywę, warchol-
stwa niema. Tam jest i był zawsze zdro­
wy stosunek do wszelkiej organizacji, 
robotnicy i chłopi skupiają się chętnie i 
mają niekłamany szacunek dla tych, któ­
rych, powiedzmy, wybrali Jako delega­
tów, przedstawicieli, czy też kierowni­
ków jakiejś akcji. Niejednokrotnie wypa­
dało nam być świadkami takich właśnie 
odruchów masowych, gdy bezkształtna 
i, zdawałoby się, pozbawiona wszelkiej 
zbiorowej woli masa wyłaniała prędko 
i sprawnie grupę ludzi, której najdokła­
dniej sle podporządkowywała i karnie 
wszelkie jej polecenia wykonywała. Cho­
roba warcholstwa przeżarła tylko naszą 
inteligencje, a że ona właśnie stoi na cze­
le wszelkich organlzacyj społecznych ' 
politycznych, zaraziła tern, gorszeni od 
kiły, niedomaganiem całe nasze życie. 

Przedewszystkiem cechuje naszego 
inteligenta pogardliwy, acz starannie cza 
sem ukrywany, stosunek do zbiorowości, 
którą chętnie do stada przyrównuje. 
Zgadza się on —'- oczywiście — rządzić 
tern „stadem", ale przenigdy być jego 
cząstką, iść razem, co oznaczałoby „znl-

|nemu prezydentowi republiki większość wie niezwykle ciekawie pisze w swych Trocki — gdy wpadniemy kiedyś do je-
zaledwie dwuch głosów. Mimo to cała 
Finlandia przyjęła ten wybór żywym o-
druchem radości. 

W czasach przedrewolucyjnych naz-
i wisko Peera Evinda Svinhufvuda cieszy­
ło się w Finladji bodaj największą popu­
larnością. Człowiek ten był jakgdyby u- „ W . W 1 . . _ . Ł . - wośćią i uniemożliwił rozwój ruc.iu ko 
postaciowaniem dążności Finlandii do s a r z y ludowych przedłożono nam ólDr^y m l . r t | s t v W n e s r 0 w Finlandii, 
zachowania wolności i prawa, depta- m\_ rwMtwnńw wi«1kł* 

pamiętnikach znany "działacz polityczny 
w Rosji, lewy es-er Steinberg, który ZAJ­
mował stanowisko ludowego komisarza 
sprawiedliwości w pierwszym koalicyj­
nym bolszewicko - eserowskim rządzie. 

go rąk, on to weźmie pod uwagę na na­
szą korzyść..." 

Pd trzech miesiącach od opisanego 
zdarzenia bolszewicy próbowali dokona-
w Finlandji przewrotu. Ale 5vinnufvud 

Było to w końcu grudnia 1917 roku pokazał wówczas swe pazury. Źtlkwido-
-pisze Steinberg, i * Na zebraniu korni- w a ( powstanie bolszewików z ćalą suro-

nych 1 nomew.eranych przez carski rząd k u m e n t . B y , t 0 a k t p r z y z n a n U l całkowitej1 

rosyjski. I niezależności Finlandji. Teoretycy prawa 
Svinhufvud ma dziś 70 lat. Karierę państwowego twierdzili, że tylko zgro-

swą rozpoczął w sądownictwie, przy-
czem odrazu zaznaczyła się jego nieu­
gięta postawa całkowitego uniezależnie­
nia sądownictwa fińskiego od wpływów 
Petersburga. Gdy w 1905 roku, w czasie 
rewolucji rosyjskie], Finlandia otrzyma­
ła częściową autonomię i został zwołany 

nudzenie narodowe ma prawo podjąć ta 
ką uchwałę. Ale Lenjn stał na zupełnie 
innem stanowisku. Już wówczas miał on 
niezłomną decyzję nie dopuścić do zwo­
łania Zgromadzenia Narodowego. I na 
zebraniu komisarzy ludowych oświad­
czył wręcz, że, nie czekając na dalszy 
bieg wypadków, należy podpisać ten do-pierwszy sejm fiński, pierwszym jego 

marszałkiem obrano niemal jednogłośnie Kuitient 
Svinhufvuda. Już po zdławieniu ruchu r,Au!,«,«„t »^^t »*AM* 
rewolucyjnego w Rosji, Stółypin oba- 1 D o k u m e n t wstał przez nas podpjsa 
wiając 
się 

u i u t y j u c B U w rtuaji , o i u i y j j i u uua- . w ft Cvfnh i f v i i rV iWt WtiW t i * v u a ZgOOZU Się natycim 
jąc się zbyt ostrego przeciwstawienia L ^ e K c i i f ińTiein?zvhvI d o p l i t o ^ rządu fińskiego. Wn 
Finlandji ogólnopaństwowym hitere- ^ ^ ^ F F I ^ F przeciwko komuni 
i rosv skm roznoczał enertf czna ak- «•.. . u u* o v l " . . . . . . " y « > " ; ^ y m ^woi„n - I j - ^ ^ a - ^ « , ¿ 3 * 1 1 ,,,u..rti,. 

Dlaczego ustąpił on później ze swego 
stanowiska? Svinhufvud byl w czasie 
wojny zwolennikiem Niemiec. Ody woj­
na światowa została zakończona i gdy 
sympatje narodu były wyraźnie po stro­
nia koalicji, Svinhufvud ustąpił, a na Je­
go miejsce przyszedł generał Manner-
helm. 

Do lata ubiegłego roku Svłnhu*vt'A 
nie brał czynnego udziału w życiu jftP"" 
tyćznem kraju. Lecz gdy w roku libit**-' 
glym Finlandji znów poczęło zagrażać 
niebezpieczeństwo komunistów, Svinhuf­
vud zgodził się natychmiast stanąć na 

raz z energiczną 

som rosyjskim roznoczał energiczną ak 
cję przeciwko SvinhufvudowI, który zdo­
łał przeprowadzić w sejmie uchwałę, od­
mawiającą wysiania do Dumy Państwo­
wej posłów z Finlandji 

komunistom, którą je-
nikiem republiki demokratycznej i o^em' d n . a k i e P r ó w a d z i t tylko legalneini środka 
wiedzieliśmy wszyscy bardzo dob-ze. ł ! " 1 ' rCapowął on walkę również z wszel-
Bolszewicy wiedzieli, że wręczają ten do k i e n ] 1 Przejawami samosądu wobec ko-
kuments^ emu zaciekłemu wrogowi. Po- nnmistów Mimo iz popierał szefa szta-
ostało więc pytanie, kto z nas ma wyjść bu generalnego Weleniusa.natyclimias; C1 l \ nnianaj,. ^ s t a f o w j n , k t Q % ^ ^ ^ bu generalnego N\e!en,usa, natychmiast 

Bezpośrednio po wybuchu wojny, d o Svinhufvuda i wręczyć mu ten doku- o d d a ł c ° ^ s a d ' « d y zostało stwjerdzo-
Svinhufvund, na skutek rozkazu owcze- m e n t L e n i n odmów'1 kategorycznie I u- n c * i ż pułkownik Walenius brał udział w 
snego naczelnego wodza Mikołaja Miko- < . m . » , . ł i . ł j - A *i» /i/vtA|. (porwaniu i wywiezieniu b. prezydenta 
łajewicza, został aresztowany i wywie­
ziony na Sybir, gdzie przebywał przez 
cały czas, aż do upadku monarchii ro-

snrechając się dodał: 
I — Cóż Ja mu powiem, temu burżu­
jowi? 

prezyi 
Stahlberga, znanego działacza lewicowe-

;go i przeciwnika Svinhufvuda. 
| W czasie ostatnich wyborów prezy-

welowanle" jego cennej jednostki. Uznaje syjskiej. Dopiero wiosną 1917 roku mógł1 kategorycznie odmówił towmeż . r-.- d e t t t a postępowcy i lewicowi posłowie 
dyscyplinę, organizację, hierarchię tylko powrócić do Finlandji. , « « > dla eĝ o postauo\v^ ^ ^ ' p głosowali za Stahlbergiem. Konserwaty-

'sMnw :owinlen komsarz sprawiedlt- _ ś c ł « Svinhufvudem. Prezydentem reon-wtedy, kiedy sam Jest u „w ładzy , w Rozpoczyna się nowa epoka w dzia­
łalności Svinhufvuda. Rewolucja rosyj WOSci 

bruździł, rozbijał i łamał, bo... bo on nię sowy, postawiła przed fińskimi działa 

,ścl za Svinhufvudem. Prezydentem repu-
'blłki fińskiej obrany został Svinhufvud. 

za~.Ciy wybór ten oznacza wprowadzenie 

może być szeregowcem, bo mu to ubliża, C 2ami politycznymi trudny problemat do 
bo każdy, kto nim „rządzi" musi byó ,,kre rozwiązania. Svinhufvud został generał-. 
tynem" inym prokuratorem senatu fińskiego i na • Wszyscy sioi roześmieli. Wówczas Le rącym zwolennikiem parlameiiiaryzmu. 

Ni> mvślcif-iednak że to iakiś szalo- i e m stanowisku dążył do zachowania unjl »m wstał, wziął dokument i sani u Ja! s.o I w myśl tej zasady prowadzić będzk 
we myś cic jcdnaK, ze to jaKis szaio z R o s i q > j e d n a k 2 e p M y c a ? k o w i ł e J nieza- d ° SW^dnie] sali. gdzie konferował z rządy w Finlandii, 

ny Don Kichot ~- rewolucjonista, k.óry i e z n ó « c ] k r a i u , A i c o t 0 n a s t n p i ł przewrót bvmhutvudem okoló godziny. B > 0 r . 
z otwarta przyłbicą walczy z przeciwni-, bolszewicki. Svinhufvud oroklamowałi O czem rozmawiali wówczas Lenin 
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Nowe władze 
sekcii tenisowe] Turystów. 

W dniu 18 lutego odbyło się walne 
zebranie sekcji tenisowej KI. Turystów, 
na którem obrano następujące władze ' 
kiorownicze: przewodniczący Hein Jul-; 
jusz, wiceprzewodniczący p. Butler Jul' 
jusz, kapitan: p. Schroder Henryk, skar. 
bnlk = p. Ziegler Alfred, sekretarz: p: 
Stetka Edmund, gospodarz: p. Glatke 
Artur. Członkowie bez mandatu pp.: j 
Stetka Waldemar i Wagner Helmut. Na 
walne zebranie Polskiego Zw. Lawn-, 
Tenisowego, które odbędzie się w so-1 
botę i niedzielę w Warszawie delego­
wany został p. Hein Alfred. 

Ł. K. S. gra jutro 
z Marymontem. 

Rewanżowe spotkanie o wejście do 
.<lasy A warszawskiego okregu hokejo­
wego między ŁKS-em a Marymontem 
rozegrane zostanie w dniu jutrzejszym 
w Warszawie. W pierwszym spotkamu 
UKS. pokonany został w stosunku 5:0. 

Mistrzostwa ping­
pongowe w Łodzi. 
W przyszłym tygodniu w piątek roz 

joczynają się w Łodzi drużynowe mi­
strzostwa p !ng - pongowe we wszyst­
kich trzech klasach t. j . A. B i C. Tytułu 
nistrza drużynowego Łodzi broni Has-
rtonca. 

mecz bokserski 
Polska -Austr ja . 

W dniu dzisiejszym rozegrany zo­
stanie w Katowicach mecz bokserski 
między reprezentacjami Polski i Austrj\ 

Początkowo podany termin został 
przesunięty o jeden dzień, gdyż repre­
zentacja Austrii walczy również na Ślą­
sku czeskim i prosiła o przesunięcie ter 
minu spotkania na sobotę. 

Spotkanie rozegrane zostanie o eo-
izinie 9-ej wieczór. 

l -szy D ź w i ę k o w y Kfno-Teatr w Łodzi :« „SPLENDID" 
wameaammam nprutowicza 20. 

Dz i ś I dni n a s t ę p n y c h . — W s p a n i a ł y p r z e b ó j p r z e w y ż s z a j ą c y w s z y s t k o 

d o t y c h c z a s w i d z i a n e I s ł y s z a n e z s r e b r n e g o e k r a n u . 

Em S A N N I N ® S 
w swym pierwszym filmie aż* iękowym przerażającej swą pr> stolą tragedii 
człowieka-ideabsty, który zetknął się z okr< pną. rzeczywistością życ a 

Dtamat miłości i upodlenia p. t. 

N I E B I E S K I N O T y i f 
Tv<uł orygin. .Ni bieski Aniot". Wytwórni ,UFA*. Kon'likt m ędzy Ä Marlena Dietrich. :ÄP?;;ble* 
— Rtży<er;a: Józef von Sternberg.—Muzyka Fryderyk Hollaender.— 

Początek przedstawień o godz. 4. 6. 8 i 10,-Passepartout prócz urzędowych i prasowych 
nieważne. — Aparatura dźwiękowa Wes ern E e c t r i c — D z s i Jutro poranki o godz, 12-ej 

i 2-ej D O pnL - Cenv m ej«c 75 ör, i 1 zł - „ P o d dachami P a r y ż a " . 

Otwarcie nowych Kursów 
pływackich w Zgierzu. 

Jak już donosiliśmy, uruchamia 0 -
środek W. F. w Łodzi nowe kursy pły­
wackie męski i żeński w basenie zgier­
skim. Kursy te rozpoczną się w dniu 5 
marca. 

Zajęcia odbywać się będą raz w ty­
godniu. 

Zgłoszenia przyjmowane będą od po 
niedziałku, dnia 23 b. m. między godz.' 
11 a 12 w Ośrodku W . F. (Al. Kościusz­
ki 67) oraz między 6 a 7 w szkole przy 
ul. Nowo-Targowcj 24. 

Tilden zwycfężył 
Kożeluha. 

W Nowym Jorku odbyło się w czwar 
tek spotkanie tenisowe między mi­

strzem zawodowców Kożeluhcm a Til-
Jdcncm. który niedawno przeszedł do o-
bozu zawodowców. Spotkanie zakoń­
czyło się zwycięstwem Tildcna 6:4, 
6:2, 6:4. Zawodom przyglądało się 12 

I tysięcy widzów. 

lak przeprowadzone będą 
mistrzostwa hokejowe Polski. 
Jak już donosiliśmy odb?dą się mię­

dzy 1 a 8 marca mistrzostwa hokejowe 
Polski. 

•Rozegrane one zostaną na sztucznym 
torze hokejowym w Katowicach, we­
dług następującego systemu: w pierw­
szych dn'ach odbędą się spotkania w 
dwuch grupach, à mianowicie: Pogoń --
AZS (Wilno) i TKS. (grupa A) oraz Po­
lonia — Cracovia i AZS (Poznań) (gru­
pa B) . 

Następnie mistrzowie grup i najlep­
szy drugi (po meczu dodatkowym) wraz 
z mistrzem Polski na rok 1930 t. j . AZS. 
(Warszawa) stoczą w dniach 5—8 mar­
ca finał zasadniczy. 

Zmizitò w składzie 
reprezentacji bokserskiej Austrji-

Jak się dowiadujemy, w składzie re­
prezentacyjnym Austrji na. mocz z Pol­
ską zaszła w ostatniej chwili zmiana 

Roczna odprawa 
po 25-iu latach oracy. 

Do parlamentu czechosłowackiego 
wpłynął projekt nowelizacji ustawy o 
najmie pracowników umysłowych v 

| kierunku ograniczenia praw pracodaw­
ców, dotyczący zwalczania pracowni­
ków. 

Projekt przewiduje, że rozwiązanie 
, stosunku służbowego może nastąpić 
I tylko w razie kryzysu gospodarczego. 
'. dotykającego bezpośrednio dane przed-
. siębiorsłwo i to za zgodą inspektora pra 
! cy . Okres wymówienia projektowany 
jest różnej skali zależnie od lat prac ł 

minimum 3 miesiące, maximum po 21 
latach pracy — 12 miesięcy. Pracowni­
ka obowiązuje tylko jednomiesięczne 

! wymówienie. Pozatem przewiduje SK> 
odprawy, których wysokość po 3 laiacli 
pracy winna wynosić 2 miesięczna pen­
sją, pa 25 latach pracy — 12 miesięcz­
ną pensją. 

W uzasadnieniu podkreślają wnio­
skodawcy specjalny charakter beznmo 
cia wśród inteligencji, o wiele większe 
trudności niż u robotników fizycznych 
w znaczeniu pracy, oraz problem star­
szych wiekiem pracowników, zwalnia­
nych dzięki temu bardzo często i z tc 
go też powodu nie mogących zdobyć 
wego miejsca. 

I Do Polski nie przyjeżdża mianowicie*wieczorowych 

PODZIĘKOWANIE. 
Zarząd T<*w. Brałnlei Pomocy studentów 

Wolnej Wszechnicy Polskiej, oddział w Łodzi 
wyrafca mniejszom wszystkim, którzy przyczynił: 
się dd uświełn'e»):.a ..Balu Reprezentacyjnego" 
urządzonego w dnu 7 .lutego r b , a przede-
wszystkiem członkiniom i członkom komitetu 
honorowego oraz koleżankom ' kolegom z ko-
nrtelu wykonawczego — serdeczne podzięko­
wanie. 

Kersch'tz, zaś na miejsce jego wyzna 
czony został Stronsky. 

Ostateczny skład reprezentacji Au­
strji przedstawia się następująco: Er­
ben. Czappak. Lindenheim, Kampa. Cer-
wany. Putz, Laub 1 Strahsky. Drużyn: 
austriacka -walczyła w dniu wczora j 
szym w Raciborzu na Śląsku nicm'e< 
kim. zaś z-reprezentacją Polski zmk 
rzy się dopiero w sobotę w godzina 

O w o c g r z e c h u 
n a s z e g o JE jtveia 

lódikieiSo 
JZaviaat dia .,07epuofifti" 

üfewzu Zatwieysfki. 
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im przez miasto. Znali je tak dobrze,' 
zbiegali przecież tyle razy wszystkie je­
go ulice, przyczyniali się codziennie do 
jego zgiełku i wrzawy, wykrzykując o-
statnie telegramy wojenne i nadzwyczaj­
ne dodatki ,,Gazety". Mimo to, było ono 
zawsze nowe, zawsze ciekawe. Wysta­
wali nrzed jasno oświetlonemi wystawa-1 
mi sklepów i magazynów na Piotrków-' 
skiej, przed lokalami tea:rów, kinemato­
grafów, cukierni i restauracyj! Był tam 

Tulił Ją do siebie, scalowywał jej łzy tragicznym splotem spraw, a życie nie ogromny ruch, gwar, muzyka, wesołe 
każde jej łkanie uciszał mocnymi uścis zamykało się tylko w tym jednym kręgu śmiechy, brzęk kieliszków! Patrzyli na 

;:em. Dopiero po długiej chwili Zośka o-!nędzy i głodu. Teraz widział Janek to to wszystko zawsze ciekawemi oczyma, 
tarła oczy, uśmiechnęła się do Janka i 
mówiła już teraz zupełnie spokojnie: 

- Tak mi się zrobiło markotno... Ni­
anie nikt nie gładził tak, jak ty... 

mnie bili... Teraz to się nie dam, 
byłam mała to mną okropnie po-

.iuwierali... Byłam po różnych ludziach, 
Jni mnie wyganiali do drugich... Tak 

n/ło jeszcze do niedawna. 

wszystko inaczej... Poprzez uśmiech, któ nienasyceni nigdy tym widokiem, który 
ry bywał czasami na ustach ludzi i po- ' ich olśniewał, zachwycał i wzbudzał 
przez icli wzajemną ku sobie miłość... | chęć poznania tych samych wrażeń, jakie 

Z Zośką widywał się codziennie. Obo- ( by ły udziałem strojnych i bogatych pa-
je pomagali sobie w sprzedaży gazet i w nów i pań. siedzących w głębi lokalu. — 
roznoszeniu ich do domów prenumerato-, Wystawali często przed restauracją Mil-
rów, aby potem mieć jaknajwięcej czasu lera i czytali ogłoszenia o występach ar-

(dla s[ebie. Spędzali go na spacerach w (tystów. Ale śpiewaczki Stelli nie było na 
— A t e r a z ? — ovtał Janek A teraz? A l e > Szajblera. albo koło stawu na Miljo- afiszu 
— Teraz jestem na stancji'u Wasia 7

1 nowej,'ałbo też w młynie, zrujnowanym.! Gdywracali na Slezyng — Janek nu r 

O w. Ale tam jest niedobrze. Wasiakowa 
> od lat jest chora, a jej chłop ciągle ją 

bije. Chce, żeby umarła. Taki drań! 
Mnie też czasem bije... 

Zrywała trawę po jednem źdźble i 
zrzucała je daleko od siebie. Tak, jak-
» odrzucała to, co wspominała. Długo 

•nilcej ' ->boje. 
— 1 'asiu, tak mi jest jakoś, że te-

i nie unrjy-ui powiedzieć — mówiła Zo-

Robiło się już późno. Słońce wyjrza-
• > z poza chmur i paliło się czerwienią 
• i zachodzie. Podnieśli się z miejsca i o-
>oje wydali okrzyk zachwytu! Na nie 

przez wojnę, do którego chronili się j cii zawsze tęsamą piosenkę: „O Anicie, 
przed deszczami. Później ten młyn, stoją-, co była praczką...' 
cy nad wyschniętą wodą, stał się miej­
scem ich conocnych "wycieczek. Tam, 

Zośka płakała. 
Uspakajał ją i przekładał, że przecież 

zasłonięci od świata resztkami murów.za na wojnę nie pójdzie. Że jej nie opuści 
trącali się w szaleństwie zmysłów, w nie Nigdy! Nigdy i 

?a. 

Powtarzał to jeszcze i tam we mły­
nie, gdzie był kres ich codziennych spa­
cerów.... 

nasyceniu swych ciał ogniem pocałun 
ków. uścisków i pieszczot... 

Poddawali się działaniu nieznanych 
im sił, które zacieśniały się dokoła nich I 
pierścieniem wiecznie palącej żądzy... | Tak oto schodziło lato. Zestrajało się 

Wracali do domu o świcie i przez cały ono swoją urodą i upałem z uczuciami Zo 
następny dzień oczekiwali wieczora i no- śki i Janka. Noce i dni zacieśniały coraz 
cy, która niosła z sobą doznania ponad mocniej dookoła nich palącą obręcz uczu 
wszystko niepojęte.... cia. Byli w niewoli teko uścisku. Czasa-

,.ą"d'ługoi'szli z oczyma utkwioncml w i ^ e m j u b wRudzie. Tam by! - bić tak. a In uh było 
.] oarwy.. , , ..... »-> ... _ ± — , 

UJC Wyaail OKrzyK Z ć i u u w y i u ; i i a ni<--t 
ie była tęcza! Ogromnym, ko l o rowym, w s zys łko niepojęte.... * cia. Byli w niewoirteKo uścisku, t^zasa 
';iem obejmowała świat: Patrzyli na| , N J , e , ? z , r e z w V k , e spędzali na polach: mi próbował Janek powrócić do dawne 
. Mucrn i «7ii * nczvma utkwionemi w ;P °d Wiskitnem, na Stokach, pod Andrze- go swego życia i usiłował wszystko zro-

owem, lub w Rudzie. Tam było najlepiej bić tak, aby nie było żadnych zmian zby' 
Tęcza zamykała ten dzień zwiasto-|J najswobodniej. Byli sami na tych polach widocznych. Poprostu starał się jakgdy-

-aniem nadziel i. blednąc na niebie, oży jakby oddanych im wyłącznie dla ich by uczynić mniej ważnem to, co było w 
;ila w sercach Zośki i Janka... j własnego szczęścia. Uciekali nieraz dale- nim teraz. 

Takie były te nowe dni. Takie, jak ko od Łodzi, szli dalej i dalej, zbaczali na| Ale to było niemożliwe. Samo narzu-
en dzień niedzielny... Teraz to wszystko, miedze i dróżki polne, ciesząc się, że tra- cało się swem istnieniem i zakrywało so-
czem dotąd żył Janek — nabierało znów cą wszelki ślad powrotu... . • tbą wszystko inne.- • 
innego znaczenia. Świat nie był już tylko i ' Ale wracali... Często droga wypadała) Ta zmiana w Janku nie uszła uwagi 

Strumiłłowej. Nie trudno jej było dc 
strzec, że znów się w Janku przewal • 
jakieś uczucia nowe, silne! Prędko tak/' 
potrafiła się w nich rozeznać. Wiedziała, 
jaką nadać im nazwę! Wiedziała, aż na. 
to dobrze, choć Janek nie zdradzał sh 
przed nią ani jednem słowem. Mówiły z. 
niego noce i dni. które spędzał poza do 
mem, spojrzenia, ruchy, uśmiechy, poją 
wiające się, jakby bez powodu, nagle... 

— Ma dziewczynę — powtarzała s< 
bie Strurniłłowa — ma d;ziewczynę... 

Pragnęła wiedzieć coś więcej o tik 
Jak ma na imię? Jeka jest? Czy mu z ni 
dobrze?... Nie śmiała go o to pytać, ski, 
ro jej sam tego nie mówił. Zresztą nie bi 
ło go nigdy w domu. Przychodził na kilki 
godzin snu i znikał na całe dnie, a częsti 
na całe noce. Nie obchodził go już jej i-
zupełnie. 

Takie było w tern wszystkiem jakie 
twarde, surowe prawo, że miłość, któr. 
nosił w sobie użyczał wszystkim, tylko 
m'e"jej...:AJe z tern także musiała się pi 
gddżić i uznać to. jako prawo. 

Strurniłłowa nie zabiegała teraz o don 
jak dawniej. Była zresztą chora. Nie mo 
gła starać się o szycie, czy o pranie. Ni. 

'poradziłaby żadnej robocie. Męczył i 
ból w piersiach i kaszel, po którym splu 
wała zaczerwienioną śliną. Szczególnie 
w nocy kaszel dokuczał okropnie. Leżała 
nieraz całemi dniami w gorączce, w ma 
jaćzeniach... Zawsze jej się zdawało w 
tych chwilach półprzytomnych, że Janek 
jest mały i jest chory, że czegoś potrze • 
buje, a-ona nie njoże do niego iść, bo ja 
ktoś trzyma nioćno za nogi i.nie puszcza. 

!Wyrywała się, krzyczała, szarpała, 
chciała biec na ratunek Jankowi. 

| 'Biidziła się z tych snów wyczerpana, 
słaba i stwierdzała, że Janka niema. 'L. 
nie grozi mu żadne niebezpieczeństwo. A 
gdyby mu nawet groziło — nie żądałln 

Ijej pomocy. 
I 'Wiedziała przecież, że Janek odszedł 
od niej nietylko duszą, ale i sercem. NU 
było go już dla niej prawić zupełnie.. 

\ 
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Nadmierne obciążenie pracownika umysłowego 
Opłaca on prawie 10 proc. swej pensji na rozmaite ubezpiecze­

N I A * których nie korzysta. 
Inteligent jest k o z ł e m ofiarnym u s t a w o d a w s t w a socjalnego. 

PRZYBYTO DNIA 

W sferach pracowniczych coraz czę świadczeń ponoszonych przez pracow- l>e. bez względu na to, czy ubezpiccao; 
ściej rozlegają się skargi na zbyt wysó- ników umysłowych 1 korzyści przez W zarabia 50W, miesięcznie. c/.\ W® 
kie świadczenia, które poważnie uszezi; nich osiągane, musimy sięgnąć do cyfr. złotych. ' 
plają zarobki każdego inteligenta I w i Dla przykładu weźmy grupę pracow Z pensji pracownika. zarapiającefcO 
praktyce dają mu mało korzyści. .ników materialnie średnio uposażonych, miesięcznie wymieniona .przez nas su 

bo zarabiających przeszło 500 złotych me. ściąga się miesięcznie: 40 zł. na Ką-Skargi te nie są pozbawione konkret 
nych podstaw. 

Chcąc dokładnie określić wysokość pracowników 
miesięcznie. Kasa chorych od tej grup:, 

zastał otwarty w Łodzi. 

pobiera najwyższą 

m Maden 
wysłane zostaną niHJony pocztówek 

. // Jego podobizną. 

.JÓZći 

Lódź otrzymała przed kilku dniami 
jeszcze jedną, bardzo ważną placówkę, 
oświatową, która odegra niewątpliwie do 
datnią rolę w naszem mieście.' Mianowi­
cie, przed kilku dniami w skole powszccli 

1 « dniami, na, terenie nasze- marca r. 1, wysyłano masowo do Mar-
^ w * - 53* D ' S ^ I %° młasta zawiązał Się obywatelski ko-i szalka Piłsudskiego na Modcr* pod 
nego przy .stowarzyszeniu „Pochoun.a . , m l t c t i m i t ł l i n flenwaSo Marszałka 
' Zebraniu przewodniczył prezes głów- Polski, Józefa Piłsudskiego, 
nego zarządu „Pochodni" p. Dagnan z W skład komitetu weszli przedsta-
Warszawy. Nową placówkę kulturalną wicicl.c wszystkich warstw spolecz-
w naszem mieście powitał w serdecz- 'nych naszego miasta, oraz organizacyj 
nych słowach dr. Skalski, oraz przcJsta-' legionistów, oficerów i podoficerów re-
wiciel kuratorium' okręgu szkolnego vy zerwy. Związku strzeleckiego i t. d.. 
Lodzi p. Petrykowski,'którv-podkreślił prżyczera prezydium konrtetu siano-,. 

•doniosłe znaczenie oświaty, pozos ;ko|nej wią: kurator Gadomski, nrokurator Mar aby i do innych solinizantów w Polsce, 
i wyraził mniemanie, że uniwersytet po- -kowski. prezes Kucliarski, dyrektor i,jak i zagranicą, 
wszechny przy stowarzyszeniu „Pocho- ' noseł Wolczyński- inspektor samorzą-
dnia" spełniać będzie rolę instytutu, uzu- dowy Kozłowski, dr. rMchna. mec Biłyk 
pełniającego oświatę, wśród sfer robotr.i- F : dr. Roszkowski, dyr Ostrowski, 

« - i• n,-i« ; , n z - lołłoczko i pułk. dr. Więckowski, 
„zycn w i-ouzi. \ Obywatelski komitet rozszerzyć ma 

Następnie przemawia? mz. Wojęwódz S W 0 ] > a j c ^ n a c a f v m terenie woje-
ki, który zaznaczył, że w Łodzi szczegół, wództwa łódzkiego i' prowadzić ma 

se cliorych, II zł. SO gr. na ubezpiecze­
nie na wypadek braku pracy I wreszcie 
15 złotych na Ubezpieczenie od uieszczc 
śliwy cli wypadków. Wynosi to razem 
l i i zł. miesięcznie, a więc 22 proc. ipen-
sjl. 

Oczywiście większa część ciężarów 
spada na b:< i pracodawcy. Sam pra 
cow»ik płaci jednak również bardzo 
dużo. bo 9 '• ról procent swej pensji. 
Wynosi to z 310 złotych aż 14 zł.! 

Z Kasy chorych, jak wiadomo, pra­
cownicy umysłowi nic mają wicie, ko­
rzyści. Znaczna ich część nie, ma czasu 
tłoczyć się w stale szczelnie zapełnio­
nych poczekalniach kasowych i zwrac ; -

się bardzo często do prywatnych leka­
rzy, szczególnie, gdy zapada na jaky 
poważniejszą i trudną do wyleczeni;. 

adresem następującym: 
„Monsieur Marschaf dc Pologne 

Piłsudski. Fimchal, Madera". 
PpzaLEM komitet zwraca się z ape­

lem clo społeczeństwa, aby w okresie! 
od dnia I do 19 marca we wszelkiej kr>\ZZ~&HL'''?"Z ' , \ ~ " > •• •» —7,-7— 

respondencji posługiwał się kartami z L h o . r o b ^ f\ ubezpieczenia od wypadków 
podobizną Marsz. Piłsudskiego, a wiec l' , w o w s k l » > zakładzie ubezpieczeń uk 

V -KU , ^ N y i e t . kor/ysta prawie nikt z pośród pracow 

nie ..silnię odczuwano brak instytutu wie- wielką akcję ufundowania pomników 
dzy obywatelskiej.. Oświata w, .naszem względnie płaskorzeźb i', podobiznami 
mieście zawsze, pozostawała .na osta- wielkiego wodza Narodu w tych mia-
tnim platuc i dlatego społeczeństwo musi stadi, gdzie brak jeszcze jest tego ro-
obecnie nadrobić w szybkiem tempie to.jdza'u pamiątek. 
co zmarnowały lata wojny. Pozatem komitet przedsięwizął ak-

Po ostaniem' S|.QW,Ì?*, które..\vvgl;«?ł'ł C W ufundowania trwałycłi tablic pamiąl 
.dr;- Samborski prezes -oddziału..,p.;chr.-! k'°wych za poległych w tych 
dni" w L ò d z i v który-podziękował zebfdj-

i zagranicą, wysyłano powyższe 
karty, które nabyć można we wszyst­
kich, księgarniach- jak również na pocz­
cie, w cenie 15 groszy. 

Pozatem komitet organizuje na te 
renie Łodzi szereg akademii i uroczy 
stości. 

Z racji przypadających w dniu 19-go 
marca imienin Marsz. Piłsudskiego l 
wszystkie szkoły, a więc powszechnej 

nauczycielskie itd ' 

ników umysłowych, choć wszyscy opł; 
cają wysoką stawkę. 

Jakież bowiem wypadki mogą Sit, 
wydarzyć w czasie pracy przeciętnemu 
inteligentowi, który cały dzień siedzi 

* j pochylony nad biurkiem i operuje jed\ 
nem tylko narzędziem-piórem, ewen­
tualnie maszyna do pisania, lub licze­
NIA 

Trudno jest również inteligentów', 
wykorzystać ubezpieczenie emerytalne. 

mogłoby być dla niego średnie, seminaria iiauwytrcismi: nu.: k ^ r e istotnie 
zwolnione będą od obowiązkowe! nauki j p r a w d z i w e m dobrodziejstwem, gdyby 
natomiast zorganizowane w szkołach| o c z y w i ś c i e z o s t a i 0 o p a r t e na innycl 

nyni za wzięcie^ udziału w: uroczystości. 

miejsco­
wościach, gdzie tablic tych niema. 
• W tym celu komiet, z inicjatywy Cen 
tralnego komitetu obchodu imienin Mar 

odbyło się poświęcenie- iwwej^PLACÓV« 'k i - . i S Z A ? K & -P , Ł S U D S K L C K O Ł W Y D A F P O C Z T Ó W K C Z 

naukowej. - • podobizną i życiorysem Marsz. Pilsud-
Wykłady.w uniwersytecie powszedi- , s k i c „ C K oraz'nalepki na okna i witraże 1 

tiym\.odbywać;..się,,bedą:,1w,.ciągu całego i U p c . i u j c do ogółu społeczeństwa, aby 
pocztówki te w okresie od 1 do 10-go roku. (0 

TAŃCft do 
'.nauki 

POMYSŁU W . L I P I Ń S K I E G O . 
RUCHOME WZORY,'przedstawiające kinema-
• jKraficznle-.krpkł taneczne : wcdtUK • ich kolej­
owi. — . ' W' sprzedaży:.., WALC. .SLOW-FOX. 
TANGO.' ' ; ' _ " • ' " ; 

zostaną obchody i aKademje ku czci 
Solenizanta. 

Wszystkie urzędy państwowe, jak. 
lat poprzednich, będą w dniu imienin 
Marsz.- Piłsudskiego nieczynne, WZGLĘ­
DNIE czynne częściowo. . 

Jak się dowiadujemy — już obecnie 
cały szereg organizacji, jak „Strzelec"-
„Orlę", niektóre szkoły powszechne itd. 
zakupiły większe ilości pocztówek oko 
licznościowyoh. (a). 

Kontrola gabinetów 
lekarskich 

•trzeprowadzona będzie w Łodzi. 
Jak się dowiadujemy, na skutek za­

rządzenia generalnej dyrekcji zdrowia 
w Polsce, w najbliższym czasie rozpocz­
nie się kontrala wszystkich gabinetów 
dentystycznych i lekarskich. Kontrola ta 
ma' na celu stwierdzenie, w jakim stanie 
znajdują się.te gabinety. Oczywiście jest 
to' tylko, w stosunku do większości ga­
binetów,, formalnością,' ale ogólna kon-
irolą konieczna, jest z tęgo względu, ż e 
na podstawie raportów i meldunków u-
rzędo.wych j osób prywatnych, stwier­
dzono, że niektóre gabinety nie odpowia-
dają.zasadom higjeny. ., 
. . Kontrola, obejmuje w pierwszym rzę­
dzie gabinety.dentystyczne oraz gabine-
(y.lekarskie zabiegowe. , 

W jakim zakresie.przeprowadzona bę 
izie kontrola gabinetów, jesacze nie zo-
-talo ustalone. Prawdopodobnie przepro­
wadzą Ją administracyjne władze lekar­
skie przy, udziale przedstawicieli izby le­
karskiej. Sprawa ta zostanie rozstrzy­
gnięta w najbliższym, czasie..'(o). 

Oąisurąi aptek. 
DZTÓ W ; nocyy 4Y*NRTIIĄ .NA$Ł«*AFOC«: dpUkl: 

Sukc. K. LOJNWEBRA (Plac Wolao ic i 2 ) , Sue-. J . 
H*rtTną.na (Młynarska .'1),' W . . . D l U l I e ^ c i c ^ e ' .(u!. 
P»tiwói«/tKa- l2Tf, - A PercłrrrajH-(CeźielnianA 

Nr 64), J. Cymcra (Wójcsaiiska 37), Sukc F. 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 27) . 

Ulica SrofSmielsKa. 
ffriemianowaiiie i zmiana num^-

raefi na ulica Cegielnianef, 
Wszystkie przecznice od ulicy Piotr}Gdański.ei oraz ul. Nowo-Ceglelnianą 

kowskiej, jako od głównej ulicy, posia­
dają odmienne nazwy, przyczem nume­
racja tych ulic rozpoczyna się od ulicy 
Piotrkowskiej. 

Wyjątek pod tym względem stano­
wi ulica Cegielniana, której numeracja 
rozpoczyna się od ul. Gdańskiej, ą którą 
ul. Piotrkowsk aprzecina. 

W związku z powyższem magistrat nosić będa odmienne nazwy i posiada 
postanowił przemianować odcinek ul.jkierunek numeracji od ul.- Piotrków 
Cegielnlanej od ul. Piotrkowskiej do ulJskiej, co ułatwi orientację. 

podstawach. 
Aby uzyskać emeryturę należy "do­

żyć 65 lat, lub też opłacić 480 składd. 
miesięcznych i dożyć 60 lat. 

Nie kaźdfemu przecież to się-.udaje! 
Gdy pracownik opłaca 480 składek 

miesięcznych i przed 65-tym rokiem ż> 
cia pragnie uzyskać emeryturę, nie u-
trzymuje pełnego, ostatniego zarobku, 
tak jak naprz. urzędnik państwowy, 
lecz tylko przeciętną wszystkich mięsie 
cznych płac. Wynosi to przeważnie nie­
wiele. Przeciętny urzędnik zarabiał bo­
wiem w pierwszych latach swej pracy 
najwyżej do 200 złotych miesięcznie, a 
w ostatnich latach mógł czasem osiąg­
nąć przeszło 1000 zł. lub dwa razy tyle. 

I Różnica więc jest kolosalna, 
na ul. Śródmiejską, przy równoczesnej! Ubezpieczenie emerytalne uprawnia 
zmianie numeracji policyjnej domów na jeszcze pracownika do otrzymania'ren-
ul. Cegielnianej w analogiczny sposób j ty w razie utraty zdolności do pracy w 
do innych przecznic. 

Numeracja domów ul. Cegielnianej i 
Śródmiejskiej rozpoczynać się będzie 
od ul. Piotrkowskiej. W 
wszystkie przecznice ul. Piotrków 

swym zawodzie. Renta ta jest niewiel­
ka. Wynosi ona tylko 40 proc. przeefot 
nej wszystkich zarobków miesięc? 

ten sposób', * dople.-o.po 10 latach ubezpieczę ; . 
INTRKNWSKIEI l l i e c o większa. .i P n " -
l i ^ f f l Niewysoka jest również rem.: vu» 

Dźwiękowe 

C R A N D , 

K I N O 

Dziś i dni następnych. 
Początek seansów o źodz, 4-e| po pot., ostatni o godz. 
10. H -wiecz,, w soboty i niedziele o jjodz. 12-ei w poł, 
ostatni o 10,15 wiecz. Ceny miejsc na pierwszy seans 

od zł, 1. na porankach 75 fjr. i 1 zł. 

Największy optymista świata niezrównany pieśniarz 

AUMCE Chevalier 
99 USL Ê*\k 

w filmie p. 

O C E A 
— W roli głównej: —• 

M A U R I C E C H E V A L I E R I CBŁULDETTE C 0 L B E R T . 
Nadprogram; łańcuiąćć pralinkt w-wykonaniu dzieci ze szkoły tace » Mariel Aobai 

Niewysoka jest również rent^ vao-
wia i sieroca. Jeśli pracownik zmarł po 
10 latach pracy, rodzina Otrzymuje tyl­
ko 24 proc. jego pensji! 

Tyle mówią cyfry, zaczerpnięte i 
ustaw i przepisów. 

Jak widzimy skargi sfer pracowni­
czych istotnie mają bardzo poważne 
podstawy. -d.1— 

I C Z O Ł O W Y M PENSJONAT*WI 
w S T O L I C Y T A T R 

MARATON 
EAKOPANi 

ul. S ienk iewicza 
t e l . 3 3 1 . 

- : : NIEDOŚCIGNIONA H T T , : : 

W S Z Y S T K I E POKOJE P O ­
SIADAJĄ BIEŻĄCA CIEPŁA 
I Z IMNA WOlJi : . CENTRAL ­
NE OGRZEWANIE - h\ 
ZIENKI — C Z Y T E L N I A -
BJBLIOTEKA SALONY . 

http://dople.-o.po
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• 
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T t f T R 
MUiYKA /ZTUKÄ3 

T E A T R MIEJSKI. 
Dii*, sobota, promjcra sztuki pisarza rosyj­

skiego A. Fajko „Człowiek z teką*'. Sztuka ta 
w 5a;ktacb a 9 obrazach, osnuta jest na tle sto­
sunków, panujących wśród inteligencji W Sowie­
tach. W roli tytułowej Kazimierz Klijowłki. 
W innych rolach: Bronowska, Jakubińika, F e . 
leńeka, Łapińska, Woskowska, Butkiewicz, Haj­
duga, Krotkę Madaliri&ki, Staszewski. ŚlrwiAsfó, 
Warchalowski i reżyser sztuki Józef Leśniewski. 
Dekoracje B. Kudewicra. 

Jutro w niedzielę i W poniedziałek wicczo. 
rein powtórzenia ,,Człowieka z teką''. 

Jutro w niedzielę, o g>dz 4 po pol. po ce-
n*oh najniższych po raz ostatni przed zejściem 
z afisza „Panic doktorze czy ma pnn co jeść?" 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś. sobota i jutro niedziela o godzinie 5 

ix» południu wystąpi znakomita artystka—ulu­
bienice Łodzi Stdanja Jarkowska w przebojo­
wej. ..Dobrej wróżce" 

a w sobotę, niedzielę i poniedziałek wieczo­
rem w szlagierowej ,,Roxy'' Będą to oetatni-e 
występy tej świetnej artystki 

W początku przyszłego tygodnia premiera 
najnowszej komcdji L. Vcrneuil'a ..Tak 
bywa kobiety". 

W niedzielę dnia 22 lutego r. b, o godt. 12 i pół pp. jako w pierwsza bolesna, 
rocznicę śmierci 

b. p. MAURYCEGO SAKHEIMA 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w synagodze „Bykur Cholina" przy PI. Wolności Nr 10. I I PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POV 
na które krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają fi u BĄPM'*. . 

. m ' . „ , _ _ , SOBOTA, DRUA 31 lutego 1931 r. 
Z « « ą d f . 6 d « W j . g o T J . W . „ B y ^ u r C f , o H m « I Q ^ l u s _ ] 2 o 5 : S y f i n a ł z Warsza-

t „ u z d r o w i s z . H w y . % W i e i y M a r j a c k i c j w Krakowie. 
12.05—l3.15i Muzyka z płyt gramofonowych z 
firmy A . Kllngbeil, Piotrkowska Nr. 160 13.15— 
13 25: Odczytanie programu dziennego i reper­
tuar teatrów i kin. 13 25—15.50 Przerwa, 15.30— 
16.10 Skrzynka pocztowa radiotechniczna — ko­
rale, bież omówi i porad technicznych udzieli 
Kierownik Propagandy P R. p W. FrFenkiel (tr. 
Z W-wy ) . 16.15—16 20 Wiadomości Tow. Koopc-
ratystów Z Wasz., 16 ¿0—16.35 KąoJk artystyczny 

Małżonkowie Wawrzyniakowie urza. Pietrzakowa i Helena Grzywańska, n a j ' ^ w
6 % ^ 

dzth huczne przyjęcie dla swych krew- bliżsi przyjaciele Wawrzyniaków. ( lT z W a m . ) . Wyk : M. Brygiewicz (tenor) i Al i 

Uf c z a s i e bajki s t r a c i ł m o w ę . 
Tragiczny fioał wesołej libacji. 

R A W O P J K X Ä ^ W 

S ç z d o -

T E A T R POPULARNY. 
Dziś sobota wieczorem jutro niedziela o go­

dzinie 4„ej po pot. i o 8.15 wioczorcm oraz w 
poniedziałek przepiękna operetka Lchara p. t. 
..Hrafca Luxemburg'', urozmaicona ef:klami 
cliorco-graficznemi, popisami girls i niesprd^im-
l<ami. w rolach ważniejszych: JurdzińsUi Srrua. 
równa, Konradliewówna, Puchniewska. Urbnń-
•-ki, Tatarkiewicz, Zoner. 

T E A T R POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

Dzis o godzinie 8 min. 15 wieczorem i nitro 
> godz. 4 min 15 po poł. i o 8 min. 15 wiccz. 
powtórzony będzie scnsacyjno-krym'inalny dra­
mat w 5 aktach na tle tajemniczej historji dii*. 
seldorlskiego mordercy młodych kobiet p. t. 
..Upiór z Dusseldorfu1'. 

Bilety w cenie od 50 gr do zł. 2.50 do nn. 
bycia w kasie teatru. 

Sala „MANNTEUFEL" Zachodnia 43 

i^RMERALS- „NOWY fiKtoM" 
Dziś 3 przedstawienia o ijodz. 4, 7.45 i 9 45. 

O S p r o 1 r a m u d n i JÓIHO \\\ \0' 
C e n y p o p u l a r n e ; o d 8 0 g r . d o 3 x t . 

nych i znajomych. Zaprosili oni również 
kilku muzykantów, którym obiecali kil­
kanaście złotych. 

Goście bawili się wyśmienicie. Nad 
ranem gospodarz, będący już mocno 
pod gazem. 
wygłosił przemówienie do zgromadza- j 

Tłumaczył się on przed nimi, że ptey. ftHlftf^ 
jęcie dużo go kosztowało i wskutek te- W ' e k?rz udzjelił 
go nie ma już na opłacenie muzykan- Plerwszei pomocy 1 następnie pole-...ł go 
t o w przewieźć do szpitala. 

! Ranny leczył się przez szereg mie­
sięcy 

Powalili Oni LangieWCZyka na podło na TeitelbauraóWna (fort.) " N a fort. towarzyszy 
gę i bro f . L. Uwtein 17.15—17.40 „Rzeczypospolita ba 
n o c / c l i AA o k ł a d a ć krre<t faml t f n l a m i ' » > • * » ! » ' ' — wygł. prof H. Mościcki (tr. z W-wy) , 
p o c z ę l i gO OKIAAAC KRZESŁAMI, MOLAMI 17 45_18.45 Program dla młodzieży z Warsz. 1. 

I b u t e l k a m i . I Słuchowisko K. Konarskiego — ,,Zegarowa ga-

Nieszczęsny służący stracił p r z y t o m t ó ^ F S Ą S T L Ł feyp^ i 
n o s c - , L Urstein (akomp.) W programie muzyka fran-

Po pewnym CZASIE któryś Z gości,Jeusk*. J8.45—19.10 Rozmaitości, 19.10—19 25 Ko-

Stracił on zupełnie mowę. 
Pietrzakowie i Grzywaczyńska. po-

• Jeśli każdy z was — mówi? - - da 
po złotówce na muzykę, będzie wszy­
stko w porządku. 

Goście zgodzili się chętnie na tę pro 
pozycję. Żaden z nich nic odmówi! 
składki. 

Wawrzyniak zebrał kilkanaście zło­
tych i następnie zwrócił się jeszcze po 
pieniądze do Karola Langiewczyka, kio skiego. w asyście sędziów Łozińskiego 
ry pełnił u niego obowiązki służącego, i Jesionowskiego. Oskarżał prokurator 

Ja jestem tylko służący odparł Deczyński. 

munikaty izby Przem. Handl. w Łodzi i odczyta­
nie progr. na dz. nasi., 19.25—19 40 Muzyka T 
płyt graanof Z Warsz., 19.40—19.55'Pras. dzienork 
radjowy z Warez., 20.00—20.15 Feljeton pt. „Dwo 
rek na Grochowie' ' wygł. red. Jan Wroczyński 
(Ir. z W-wy ) , 20.15-20.30 „Teatr wojny 1831 r." 
wygł pułk. H. Eiek (tr z W - w y ) , 20.30—21.10 
Recital śpiewaczy 
21.10—¿2.00 Muzyl 

od dyr. St Nawrota" (tr. z W-wy ) , 22.00—2215 
«tyeton_pl „Piosenki rałodopolskic''._wyrjł. Map 

N. Ł / 1 « K \ i r C w - w y ; , * v . O " — 

L v a e z y M- Lubią (sopran) (tr. z W-wy) 
Muzyka popul. w wylc. ork. P R 

CIĄGNIĘCI do ODPOWIEDZIALNOŚCI kaniej, Jdaiena "Samozwaniec (tr. z W-wy) , 22.15—22.35 
STANĘLI WCZORAJ przed ŁÓDZKIM o-ŁDEM O- Utwory Chopina w wyk. P. Lewickiego na forte-
kręgowym, który sprawę tę r o zważa ł ,P j » l « * ? " 3 5 Komunikaty: P A T 

pod przewodnictwem sędziego Łozin 

Grand Kino 
— o — 

„Za oceanem 
Arnerykd kraj bussinesu, goryczkowej 

pracy, wiecznego gonienia za pieniądzem, i sta­
ra Europa — kraj romantycznej mitaści i szar­
manckich mężczyzn. Między niemi — la grande 
marc - wielkie bagno, ocean Atlantycki, stwa­
rzający naturalną graaicę dwuch światów myśli 
dwuch toosobów życia Za oceanem — wsivsl-
ko sdę zonicnia. Poetyczny próżniak staje s'ę 
pracowitym realistą. Hrabia Monforl dc Miran­
dę, przowodniik, pokazujący bogatym ameryka­
nom weneckie osobliwości, robi karierę, jako 
producent gumy do żucia, nasyconej alkoholom. 
W Europie — wzorowy kochanek, za oceanem— 
.-upomina o ukochanej, zajęty i przejęty kampanią 
rłklamową, przeprowadzaną w celu rozpowszcóh 
nienia nowego wynalazku. 

1 trzeba dopiero katastrofy, żeby przyporo, 
nieć hrabiemu de Monforl o królewiczach z baj­
ki i europejskim romantyzmie. Na tle tej ko­
mediowej analizy amerykańskiej psyche, moie 
n ' i e c o przesadnej, ale bczwąlpienia słusznej, kró­
luje Maurice Chevalier, iak za-wszo pełen gallij-
l'kiej werwy, humoru, temipramentu i talentu. 
,,JA Oceanem" — to jeszcze jedna wspaniała 
rob Chev.iliera, Portnerika — Claudette Colbcrt 
o miłej powierzchowności, gra zupełnie popraw, 
nie. Z pośród aktorów wyróżnić jeszcze trzeba 
Mata Pcndletona — świetnego 'irlandzkiego ro-
hociar—. 

Dr. m e d . 

• J . P O L A K 

C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A H e r g l c c n e . 

(astma, pokiiywka, arlretyzm. teonalp) 
Ul. 6-go Sierpnia 22 

mu Langicwczyk. — Nie mam pienię­
dzy na orkiestrę i przez całą noc pra­
cowałem, a nic bawiłem się. 

— Musisz dać! krzykiuił groźnie 
gospodarz. 

Goście stanęli po stronie Wawrzy­
niaka. Nieszczęsny służący znalazł się 
w groźnej sytuacji. 

Gdy jeszcze raz kategorycznie oziiaj 
mil. żc nie może dać'złotówki, rzucili 
się nań Stanisław Pietrzak, Antonina 

meteoro) , sport, oraz koncert ,,tycreń'' Z pły! 
gramofonowych. 

MEDZRELA. dnia 22 lutego 1931 roku. 
10.15—11.43 Transmisja anboieńsrwa r ko-

Podsądni tłumaczyli się. i ż byli p i - ^ i 0 . , a N - M ' w Piekarach. 11.58-12.13 Sy 
in i i i nip y r t n w i l i «NHLP e n t a w u ?R> f n a ' c « a s , u , z Warszawy, hojnat Z W ieży Mar-laill I n ie z d a w a l i SObie s p l u w y ZC r a c k i e J w Krakowie, odczytanie programu drien 
SWyCh czynów. |,ICRO i ropert. teatrOw 1 kin. 12.15—14.00 „Ora-

Langiewczyk, będący Obecnie I l i e - torjum Bożego Narodzenia" — 3. S. Bacha, 
mową. nie mógł oczywiście Złożyć USt- Transmisja Z PSIEGO Tow. Muzycznego wc 
. , „ , 1 . , „ , „ , / . 1 Lwowie . 14.00—15.26 Przerwa. 15.20—15.40 Mu-
nycn zeznań. , zyka z Warszawy. 15.40-16.10 Program dla 

Sąd, po zbadaniu świadków, pOSta- dzieci starszych z Warszawy I ) ..Co się dzieje 
UOwił sprawę odroczyć do dnia 3 mar- w świecie' - — dwutygodnik radjowy w opraco-
ca, ze względu na t o , iż śledztwo do. S*«G , R
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kładnle nie ustaliło z jakich powodów. A^or^S 0 ^ 

Langiewczyk stracił mowę. as. 

Krwawa zbrodnia właściciela domu. 
Sąd skazał Krzywickiego na 2 lata więzienia 

W marcu ubiegłego roku władzom 
policyjnym doniesiono o krwawej roz­
prawie pomiędzy współwłaścicielami to­
mu przy ulicy Krótkiej 4 na Bałutach. 
Altcrem Krzywickim i Upa. Goldso-
blem. 

Krzywicki i Goldsobel przez szereg 
lat żyli ze sobą w przykładnej zgodzie. 
W ostatnich czasach 

Goldsobel stracił zaufanie do swego 
wspólnika 

i postanowił przedewszystkiem zerwać 

' Mimo natychmiastowej pomocv lekar' 
skiej nieszczęsnemu współwłaścicielo-

| wi domu 
całkowicie wypłynęło jedno ok>> 

\ drugie zaś zostało poważnie uszkodzo­
ne. 

Obecnie Goldsobel prawie zupełnie 

red. .Jan Piotrowski. 16.30—16.40 Muzyka z płyt 
gramofonowych * Warszawy. 16.40—16.55 Od­
czyt z.Krakowa. „Senator Nowosl lcow" — wygł . 
prof. dr. Marian Kukieł. 16.55—17.15. P ły ty ßra-
rnofoiiowc z Warszawy. 17.15—17.30 Wiadomo­
ści przyjemne I pożyteczne z Warszawy. 17.30-
18.00 Muzyka Z nlyt gramofonowych. 18.00-
Ì9M Akademia papieska — transmisja z racl\ 
miejskiej w warszawie . 19.00—19.25 Rozmai 
tości., 19.35—19.40 Felieton p. t. „Nad morze <\ 
zimie'' — wygł . p. Mieczysław Jarosławski (Ir. 
a W . w y ) . 19.40—19Ü0 Odcjvt . programu Da 
dzień naste/pny 1 komunikat ..'/. przed stu laty" 
(tr. Z W - w y ) 19.50—20.00 Komunikat sportowy 
łódzki. 20.00-20,30 Słuchowisko z Wilna. 20.30 
- r 2 H 0 Recital tortepianowy Henryka Cortot > 
Warszawy. 21.15—21.30 Kwadrans llterack 1 

KI.itili., małżeńską", ftaemeiit z powieści Adol-
nl«. w i d r IDTTITPNI T P ^ WNIDT W s i l n i f a Dj'SASMSKLCKO (tr. z W-WY). 21.30-22.00 Kon I l e wlcJzt 1 SKUTKIEM tego wpadł w Śliną t p o p u l a n i v orkiestry P. R. pod dvT. Józefa 
depresję. | Ozimińskieco (tr. z W - w y ) . 22.00-22.15 Felje-

Krzywicki. OSadzonV W WIĘZIENIU ton p. t. „Tęsknota za cywilizacja' ' — wygł . kp! 
przez policję, Stanął WCZORAJ przed łódz M. PijlafaW ttr. ? W - w y ) 22.15-22 35 Koncert 
k i m « f l r lpm rtU-r«.o'nwrT,m W t ó r v T I W* F W « Q N A B I U Marji I Kazimierza Wllkomirskicli 
K im sądem Okręgowym, Który v . p . ^wę ) ( t r % W t W > . ) 2 2 t 3 S _ 2 4 Komunikaty: P A T . mete-

OROŁOGTÓBTTY. POLICYJNY, sportowy oraz muzyki 
tanedzna I Warszawy. 

front 
I piętro 

dni powszednie 
godziny do7-c|, — w niedziele i Święta 

od godz. 11-ej do 12-ej 

T e l . 

*tn*„nki tnwarzvskie 1*9 rozważał pod przewodnictwem sę-
Z n G d y S t S ni S s U na ślub swego dziego Kozłowskiego w asyście sę-
pasfe b V ° n a którym zgromadziło sle d W U j c k i e g o B a r , , 

W dniu 4 marca w godzinach popo-'SWEJ małżonki i począł się szamotać z 
łudniowych Krzywicki napadł na po­
dwórzu na Goldsoblową i jej córkę. 
Gdy niewiasty poczęły wzywać po­
mocy 

nadbiegł z mieszkania Goldsobel. 
— Czego ty właściwie chcesz od 

nich? — zawołał do Krzywickiego. — 
Dlaczego na nich krzyczysz?'1 

Krzywicki w odpowiedzi na powyż­
sze 

uderzył Goldsobla w oko 
jakimś trwardym przedmiotem. 

Goldsobel zalał się krwią. 
Krzywicki, przerażony swym czy­

nem, chciał uciec. Przytrzymali go lo­
katorzy, którzy zaalarmowali pogoto­
wie. 

Goldsobla przewieziono do szpitala. 

szamotania, być 

Pabianice. 
(telefonem od własnego korespundenta.J 

O P U C POD GMACH RZĄDOWY. 
Grupa radnych z frakcji Bezpartyj­

nego Bloku Współpracy z Rządem zło­
ży na naibliższem posiedzeniu Rady 
Miejskiej wniosek o przekazanie przez 
miasto bezpłatnego placu pod budowę 
gmachu rządowego dla urzędów pań­
stwowych. 

Ponieważ Nowy Rynek oddawna jest 
za szczupły, ąby się tam mogły odby-

winę .ia|wać targi, istnieje projekt, aby Rynek 
oddać pod budowę gmachu rządowego. 

'Krzywickim. W czasie 
może przez nieuwagę 

uderzył go ręka w oko. 
Goldsobel, podtrzymywany przez cór 

kę, opowiada sądowi w jakich okolicz­
nościach został napadnięty i skarży się 
na swe kalectwo. 

Zeznania świadków nie były jedna-' 
kowe. Jedni z nich zeznawali zgodnie 
z aktem oskarżenia, drudzy zaś bronili 
Krzywickiego i zwalili całą 
Goldsobla. 

Sąd, po wysłuchaniu przemówienia miejsce na targi wyznaczyć na innern 
prokuratora, obrońcy i powoda cywil- obszerniejszem miejscu, 
nego, wydał wyrok, mocą którego Krzyl Nowy plan regulacyjny miasta prze­
wlekł został skazany na 2 lata wlezie-!widuje rynek w tern miejscu, gdzie dziś 
nla, znajduję się boisko Towarzystwa Spor-

Itowęgo Burza. 

D ź w i ę k o w y Tea t r Świet lny 

C A S I N O 
Dziś I dni następnych dawno oczekiwane arcydzieło dźwiękowo-erotyczne p. T. 

N A S Z A J E S T N O C 99 

wysugi konne I samochodowe, 
iowpe Cudowpe krajobrazy 
Marie B^ll 

Upoiny wr 
Sycylii - Wie lka 

karnawału.— Melodyjne 
symfonja miłości. 

i f 
Gorący szept słów miłosnych. —Międzynarodowe 
piosenki włoskie —Warkot rozszalałych motorów. 
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Nadprogram Dodal«k DTwiekowy i aktualności kraiow*. ~ P6eza.Uk seansów « { o d * 4 . » . ostatniego o j * ł > . « M $ , w soboty i niedziele poratk 

•o f°d*IF>y U do 3 po p o l po 75 gr. i 1 *L 

Hild; i linki ! i nikli. 

http://P6eza.Uk


Nr. 51 21 ir i93l: Str 7 

„CZEKAJCIE BABY, JA WAM DAM! 6 4 

Krwawy dramat małżeński. 
Dla niej pracowałem i dla niejj kradłem. — Oszukiwała i zdradzała. — 

Chciałem Ją zeszpecić, żeby się innym nie podobała. 

So P O f i a r o C I C % W M J & i C O i l l €fít€Í€ñm zniewolić szma&iéwñci, 
zaùié teściową i popeimi samofoójsttwo. 

W dniu 22 października ub. roku o 
godzinie 8-ej rano na ulicy Zgierskiej 
rozegrała się krwawa scena. 

Z tramwaju dojazdowego Łódź— 
Zgierz, jadącego ze znaczną szybkością, 
wyskoczy! jakiś mężczyzna z nożem w 
ręku i rzucił się na niewiastę, stojąca 
przed brama jednego z domów. 

Świadek: Najpierw poszedł do swe­
go mieszaknia i tam dowiedział się, że 
córka od niego uciekła. Przybiegł wów 
.czas do mnie. Żądał adresu Józefy, ale' 
ja sama nic wiedziałam, gdzie ona mie­
szka. Oświadczył wówczas, że teraz 
już mu wszystko jedno, że wszystkie 
kobiety to ulicznice 1 rzucił się na ma 

Niewiasta ta, Józefa Ośmiałowska młodsza córkę, chcąc ją zniewolić. 
(Chrobrego 3) puściła się biegiem przez 
ulicę, wołając przeraźliwie: 

— Ratujcie mnie, to mój mąż! On 
mnie zabije! 

Ośmiałowska, jak szalona, wpadła 
do sklepu spożywczego Sary Tragaizo-
wej (Zgierska 114). Po chwili znalazł 
się tam również jej mąż, Leon. Zadał on 
nieszczęsnej 

c'wa ciosy nożem. 
Jeden w pic.ś, drugi w ramię. 

Ośmiałowska, mimo odniesionych 
ran, wybiegła na ulicę 
za nią z okrwawionym nożem. Przecho 
dnie uniemożliwili mu jednak drugi na­
pad. 

Ośmiałowski w obawie przed poli­
cją, wskoczył do jakiegoś tramwaju i 

znikł przechodniom z oczu. 
Okazało się, iż młoda niewiasta, do­

znała ciężkich uszkodzeń cielesnych. 
Przewieziono ją do szpitala, w którym 
znajdowała się na dłuższej kuracji. 

Zbrodniczy mąż ukrywał się przed 
policją. Ujęto go dopiero po trzech ty­
godniach. 

Wczoraj Ośrnlałówski 
sądem Okręgowym, kJÓty v. sprawę : k% 
rozważał pod przewodnictwem sędzte'-: 

go Arnoldą, 'w .asyście sędziów Halic­
kiego i Brauna, Oskarżał prokurator Ko 
zlowski. Ośmiałowski na sprawie nic 
przyznał się do usiłowania zabójstwa 
żony. 

— Chciałem ją tylko oszpecić, — tfu 
maczył się — by się nie podobała in­
nym mężczyznom. Moja żona wszyst­
kim zawracała głowę. Gdy pracowa­
łem w fabryce i oddawałem jej.wszyst 

— Dziewczyna ledwo zdążyła uciec. 

r (SBHKBBHflBHUHHBHBSkl 

Wówczas rzucił się na mnie z nożem. 
Chciał mnie zamordować. Zdążyłam u-
cicc z mieszkania. 

Oskarżony, który słucha zeznań te­
ściowej z naprężoną uwagą, w te:n 
miejscu nagle jej przerywa. 

— Słuchaj, — mówi do niej — a dla­
czego nie opowiadasz, że ja sam chcia­
łem się przebić nożem? 

Świadek: Tak to też prawda. Gdy 

Nowy szpital dziecięcy w Łodzi 
Budowa rozpoczyna się w najbliższych 

tygodniach. 
, Brak odpowiedniej liości łóżek szpi-'na się w najbliższym czasie. Powstaje 

Mąz rzucił się tainych jest jedną z największych bo- on, jak już zaznaczyliśmy, z ofiarności 
łączek naszego miasta. 

Z zadowoleniem więc przyjmie spo­
łeczeństwo łódzkie wiadomość, iż w 
najbliższym czasie, kosztem ofiarności 
społecznej, powstanie w Lodzi jeszcze 
jeden szpital, przeznaczony specjalnie 
dla dzieci. Dotychczas tylko jeden szpi­
tal dżUecięcy, szpital Anny-Marji, ist­
niał w Łodzi, nie mogąc oczywiście za­
spokoić potrzeb mieszkańców 
miasta. I dlatego Jaki budowy nowego, odbyło się w tych dniach. Na posiedzę 
domu zdrowia ma wielkie znaczenie niu postanowiono rozpocząć budowę na 

«TWar-'«rWV ^D9^C5&0§iW łódzkiego. I tyc.hmiasjLpo, nadejściu,.sezonu wipsen-
stanąi, p r ^a , BudowJi. nowego szpitala rozpoczy- nego. (i). 
f v sprawę - tę I — - ^ • *• •• • ~ 

uciekłam, chciał popełnić samobójstwo, 
ale nadbiegli sąsiedzi i mu przeszko­
dzili. 

Siostra Ośinkiłowskicj w zezna­
niach swych również ostro wystąpiła 
przeciwko szwagrowi. Mówi, że na­
wet za najlepszych czasów, gdy praco­
wał w fabryce, znęcał się nad żoną, 
nad nią i jej matką. 

W nocy włóczył się przeważnie po 
knajpach. Po powrocie do domu. nisz­
czył wszystko, co mu wpadło pod rękę 
i bił bezbronne kobiety. 

Zeznania pozostałych świadków, ty­
czyły się przeważnie tylko okoliczności 
krwawego napadu na ulicy Zgierskie!. 

Prokurator w dluższem przemówie­
niu domagał się surowego wymiaru ka­
ri' dla oskarżonego, dowod.ząc, iż 

chciał on swą żonę zamordować. 
Gdy przewodniczący sądu zwraca 

się do oskarżonego, pytając go, czy 
1 społecznej, z inicjatywy towarzystwa chce skorzystać z przysługującego mu 

„Linas Hacedek". Plac przeznaczony • ostatniego słowa, ten odpowiada; 
na budowę szpitala, mieści się przy ul.| — Polegam.na sądzie. 
Pomorskiej 19. Przy szpitalu uruchomio' Sąd, po dłuższej naradzie, wyniósł 
nc będzie również ambulatorium oraz wyrok, mocą którego Ośmiałowski zo-
przychoduia, w której ordynować będr, stał skazany na dwa lata więzieuh za 
iekarze wszystkich specjalności. i zadanie ciężkich ran pod wpływem sil 

Na czele komitetu budowy stanął pre nego wzruszenia, 
zes towarzystwa „Linas Hacedek" n. J.l 
Stern. Pierwsze posiedzenie komitetu 

anal 

Po ogłoszeniu wyroku skazany wzno 
si okrzyk skierowany., do żony, teścio­
wej i szwagierki, siedzących na lawie, 
przeznaczonej dla świadków: 

, Czekajcie baby, ja wam dam! 
das, 

K o m u n i s t a w ś r ó d b a n k i e r ó w . 
Przemówienie przedstawiciela Sowietów na posiedzeni finansistów a m e r y k a n a c h 

„Pożyczcie nam pieniądze, bo {o fest jedynym dla mi ratunkiem". 
Nowy York. ryce poważne niebezpieczeństwo dla Z. 

W nowojorskim klubie bankierów, od S. S. R. spowodowane znanym „dum­
ko, co zarabiałem, zawsze się k r z y w i ł b y ! się onegdaj bankiet, urządzony sta- pingiem sowieckim'' Mezlauk do kmU 
ła. Mało, mówiła ml, to nie wystarcza.' ranieni amerykańsko - rosyjskiej Izby (najpierw tej kwestji i o s u , ^ c z ^ ' £J 
Później straciłem pracę. Zaczęła mnie Handlowej, na którym charakterystycz- (sowiecki wy wóz nie oznacza dla amerj-
namawlać, bym kradł. W końcu usłu- n y referat wygłosił znany sowiecki eko- kańskiego handlu i przemysłu zaunego 
chałom. Dostałem się do kryminału, nomista Meżlauk, zastępca przewodniczą niebezpieczeństwa 
Gdy wyszedłem z więzienia, już jej nie 
zastałem. Okazało się, że zamieszkała 
z innym. Ja dla niej kradłem, a ona 
mnie zdradziła! 

Nie jestem złym człowiekiem. Gdy 
ją przypadkowo zobaczyłem, jadąc 
tramwajem dó Zgierza, postanowiłem ją 
tylko przestraszyć i oszpecić. 

Żona oskarżonego zupełnie inaczej 
opowiada o pożyciu małżeńskiem. 

Twierdzi, iż on właśnie był pija­
kiem, awanturnikiem i kobieciarzem. 
Zdradzał ją z każdą dziewczyną, która 
mu się nasunęła i nawet g d y zarabiał, 
nie dawał jej na utrzymanie. Do kra­
dzieży nigdy go nie namawiała. W cza 
sie, gdy odsiadywał karę w więzieniu, 
znalazła sobie innego mężczyznę, ucz­
ciwego i pracowitego, który ją kochał 
i szanował. 

Z kolei zeznawała teściowa oskar­
żonego. Twierdziła, że Ośmiałowski ty­
ranizował" jej córkę, bił ją i maltreto­
wał. 

Przewodn.: A dlaczego córka wypro­
wadziła się od niego? 

Świadek: Bo jej nie dawał na utrzy­
manie. Gdy odsiadywał karę w więzie­
niu, znalazła sobie jakiegoś innego męż­
czyznę i wprowadziła się do niego. 

Przewodn.: A jak się nazywał ten 
mężczyzna? 

Świadek: Tego nie wiem. Zabrała 
tylko rzeczy i pościel. Powiedziała mi, 
że gdy widziała męża w więzieniu, to 
jej wymawiał, że ma kochanka i oświad 
czyt. że posiedzi jeszcze za nią sześć 
lat w kryminale. < 

Przewodn.: A co było, gdy oskarżo­
ny wyszedł z więzienia? 

cego Najwyższej Rady Gospodarczej Z. 
S. 'S. R 

Porównajcie tylko swój dochód na 
rodowy z naszym, a przekonacie się, że 

W bankiecie wzięło udział 345 przed- byłoby bardzo trudno wprowadzić was pracy 

nie siły kupna, wśród swego obywatel­
stwa. Dlatego też Wewnętrzny rynek 
związku sowieckiego ustawicznie wzra­
sta j zwiększa się popyt. 

Sowiecki delegat gospodarczy poru­
szył również kwestję kryzysu gospodar­
czego. Najlepszym środkiem walki z kry­
zysem jest, jego zdaniem, mlędzynarodo 
we porozumienie w zakresie podziału 

stawicieli amerykańskiego świata prze 
myślowego i finansowego. Wystąpienie 
Meżlauka miało przedewszystkiem za 
zadanie wytworzyć przychylną atmo­
sferę dla uzyskania w Ameryce kredytu 
dla związku sowieckiego. Ze względu na 
to, że ostatniemi czasy wzrosło w Ame-

w trans niebezpieczeństwa, gdyż wasz 
dochód państwowy jest pięć razy wię-

.kszy od naszego. 
W dalszym ciągu swego referatu 

•• wskazuje Meżlauk, że głównem zada­
niem rządu sowieckiego jest zwiększe-

Dzlś I dni następnych. 
Początek seansów o godz. 4 po pot., w niedziele, soboty 
i święta o godz. 12-ej w pol. — Ceny miejsc na pierwsze 
seanse od 1 zł., w sob., niedz, i święta po 75 gr. i 1 zt. 
Passepartout prócz urzędowych i bilety ulgowe nieważne 

aż do odwołania. 

Film, który każe sercu bić prędzej i upaja egzotycznym czarem to 

Wesoły 
z R A M O N E M N O V A R R O 
Sześć piosenek uwielbianego Ramona, to sześć melodji, które nucić będzie 
cłła Łódź: ,Uo mego serca". „Santiago". „Kobieta, wino, śpiew". .Śmiejmy 
się, przyjaciele,. „Ciemna noc". „O, pozwól być kochaną" — Gdy R^mon 
śpiewa — małymi sta ą się najsłynniejsi śpiewoiy świata — głos jego 

ma zdumiewającą tajemnuę chwytania za serce i podbijania tłumów. 

Aby zadowolić bankierów amerykań­
skich, zaznaczył referent, że związek so­
wiecki będzie jeszcze przez długie lata 
wywoził towary z Ameryki. W końcu 
zwrócił się do kapitalistów z prośbą o 
udzielenie kredytu, zapewniając, że po­
życzone pieniądze będą jaknajskrupula-
tniej spłacane. 

— Udzielając nam kredytu, ryzykuje­
cie panowie o wiele mniej, aniżeli poży­
czając pieniędzy innym państwom, które 
coraz bardziej upadają finansowo. 

PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy swą pracą przyczynili 

się do nadzwyczajnego powodzenia wielkiego 
tradycyjnego balu w dniu 14 b. m. na rzecz Do­
mu Sierot. Pólnocnu Nr. 3S i Sanatorjum ,,Ro. 
zalina'', a więc całemu komit (owi balowemu, 
wszystkim paniom gospodyniom i panom gospo­
darzom, miejscowej prasie za lak cenne popar. 
oio oraz doborowej publiczności, która swą 
obecnością dodała tyle powabu i blasku tej za­
bawie i która raz jeszcze złożyła dowody swej 
sympatii dla naszej instytucji, składa wyrazy 
serdecznego podziękowania 

ZARZĄD, 

Lekarz-dentysta 

i Horowitz - Kopo 
ordynuje codziennie od g. 9-ej do 

1 Moniuszki li? 5. tel. 106-81 

-ci 
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Czy przemysł otrzyma odszkodowanie? 
Na marginesie ustawy, ratyfikującej układ polsko niemiecki. 

Postanowienie to — skądinąd Opinja zainteresowała się wniesio-j 
nym do sejmu przez rząd projektem u-
stawy o ratyfikacji m. in. układu likwi­
dacyjnego polsko - niemieckiego z paź­
dziernika 1929 roku; oczy wistem' jest, 
że przejście tej ustawy przez izby nie 
ulecą wątpliwości. 

O treści układu pisaliśmy swego 
czasu; przypominamy jego podstawową 
myśl. . . . . . . . . . . 

Polska — jak wiadomo - z moey 
umowy z Spa miała zastrzeżone prawo 
do odszkodowań tylko wraz z uregulo­
waniem ogólnych odszkodowań hicmjee 
kich dla Rosji w myśl traktatu wersal­
skiego: problematy czność tych odszko­
dowań była jednak coraz wyraźniejsza, 
natomiast przyznane jest Polsce prawo 
zwrotu przedmiotów, zabranych orzez 
okupacje niemiecka względnie do od­
szkodowania za nie.. Po konsolidacji zo­
bowiązań odszkodowawczych Niemiec 
w planie Younga przyznano z rat .nie­
mieckich Polsce jedynie tyl. .wsp.pmnja 
nego tu odszkodowania resty tucyjnegó 
niewiele ponad milion złotych rocznie, 
lednocześnie zalecono Niemcom, aby re 
kompensując ustępstwa państw wierzy 
eielśkićh — zrezygnowały zarazem z 
własnych roszczeń. 

Na tern tle właśnie zawarty został 
układ likwidacyjny polsko - niemiecki, 
w myśl którego obie . strony w swojeni 
imieniu i w imieniu swoich obywateli 
rezygnują z jakichkolwiek roszczeń I 
tytułu likwidacji wojny, przyczepi pręt 
iensje Polski zostają .spetr.yfikow.ane . w 

lalone.t dla. Polski w. pl.anie Younga 
':wocic restytucyjnej. . 

lak widzimy, tytułem, z którego na-
>zc państwo czerpie obecnie swą zresz-
.i minimalna ratę odszkodowań"jest 
csłytucja mienia wywiezionego do 

'• icmiec. W lwiej części chodzi tu o 
•etensje zdewastowanego przez oku-

bar-
dzo słuszne — jest zresztą tylko cał­
kiem blankietową zapowiedzią. Mamy, 
niestety, wrażenie, że jej realizacja na­
stąpi niezbyt prędko i chyba w wąskim 
tylko zakresie. 

Odszkodowanie, odesłane do specjał 
tiej ustawy, polegać będzie z pewnością 
na emitowaniu specjalnej renty pań­
stwowej. Już obecnie da się przewid-
dzieć, że nie będzie to bynamjniej peł­
ne odszkodowanie. Pozatem wątpliwe 
jest'także, czy wobec sytuacji na rynku 
naszych walorów, państwo zdecyduje'strająć 
sie7 już 'w szybkim czasie emitować tę I 
mmmmmmmmwmvmwmaimfMm imi h u urna—b—: 

rentę; w obecnej chwili państwo raczej 
skłonne jest do wykorzystywania wew 
nętrznego rynku kredytowego dla po­
trzeb bieżących. Prawdopodobne jt^t 
także, że brak funduszów na opłaceite 

ł tej renty zmusi do emitowania jej z ni­
skiem oprocentowaniem i długim okre­
sem amortyzacyjnym, co oczywiście nie 
wpłynie dodatnio na jej kurs i wartość 
realną. Słowem, postanowienie nowej 
ustawy — będąc słusznym wyrazem 
obowiązku moralnego .— nie powinno 
nikogo zgóry zbyt optymistycznie na-

Dr. A. Z. 

Gigantyczna tranzakc;a. 
W tych dniach podpisana została w 

Londynie przez firmę new-yorską Eitin-
gon, Schild and Co Ltd. gigantyczna 
traiizakcja z sowleckiem przedstawiciel 
stwem handlowcni w Londynie. W 
myśl tej tranzakcji poinieniona firina bc 
dzle importować rosyjskie futra w -cią­
gu 5 lat na sumę 10 mil jonów dolarów 
rocznie czyli razem traiizakcja wynosi 
sumę . 50 milionów dolarów. Pertrakta­
cje trwały około 6-ciu tygodni. W Imie­
niu firmy Eitiugoii prowadził pertrak­
tacje prezes łódzkiej firmy N. Ejtlngoi; 
I S-ka. włókiennicza, spółka akcyjna i 
Neum Ejtlugon. C. 

K a r t e l P R Z Ą Ć Z Y b a w e ł n i a n e j . 
P e r t r a k t a c j e Z outsiderami są n a n a j l e p s z e j drodze, 

.W dniu wczorajszym w lokalu związ­
ku eksportowego odbyto sis' posiedzenie 
przedstawicieli przędzalń, sprzeciwiają­
cych 'się' kartelowi. Omawiane było sta­
nowisko uajlicżniejszci grupy opozycjo­
nistów (IS firm)."t. j . tych przędzalń. 

Ograniczanie produkcji będzie w 
większym stopniu obowiązywać w za­
leżności c j liczby wrzecion. 

•., Ograniczenie do pracy tia jednej 
zmianie będzie się odnosić w myśl tego 

które przeznaczaj;; swą przędzę ha sprze projektu jedynie odnośnie do trzech naj-
daż. Obradom przewodniczyli pp'. dyr. i większych przędzalni. (Zjednoczone Za-
Spektor i Daneygier. kladj. Poznański i 'Widzew). Mniejsze 
' N a posiedzeniu zapadki uchwała, w ' przędzalnie 'wzamian za możliwość wy­

myśl której oporne firmy zgadzają, sie' dauńcjszcgo uruchomienia* zgadzają się 
na przystąpienie do kartelu na zasadzie' wpłacać do kartelu pewne sumy, które 
progresywnej redukcji pracy. W tym będą- przeznaczone 'ha wydzierżawianie 
Oćlu przędzalnie poclzislone zostaną na ' przez kartel przędzalni 'w wypadku ko-
7 gru> w zakżności od liczby posiada-! wieczności ich unieruchomienia, 
ayeti W z e c i o h ; ; ^ . I ' • Zwolennicy kartelu żądają na ten cci 

.3 centów ocl kg. .przędzy, opozycjoniśc 
zgadzają się. na 1 i pól centa.' -

. Delegacja opozycjonistów w ..osobaci' 
pp. .'Spbktora, .lonszsra,' (Schlosserów-
ska) i Thiezena (Schlenker) będzie pro­
wadzić pertraktacje z- przedstawicielam 
rady kartelowej. 

Zaznaczyć r.ależy. iż na skutek wy­
raźnego skrystalizowania wspólnych 

warunków' opozycjonistów, zbliża się po­
myślne zalatwieiik sprawy, iembardziej! 
iż pozostała gnrpa outsiterów. wyrabia­
jąca przędzę .dla .własnych potrzeb (Ej-
tingon,. Horak i SchiÓsserowska) wyka­
zują stanowisko pojednawcze, • . 

o&ci i na 
W końcu grudnia r. nb. na żądanie' 

wierzycieli ogłoszona, została upadłó;-'ć 
(firmy „Szeweiew i S-ka", właścic<eie; 

anto w przemysłu polskiego, zwłasź-; Szeweiew i Ooldiner, fabrykacja i sprze 
-a przemysłu łódzkiego. '— .Także tym daż towarów włókienniczych przy ul. 

Piotrkowskiej Nr. 38. 
Pozatem ogłoszono osobiście ; 

M grosza k r e d y t u 
bet rasiagnieciti 

'ulem w dużej mierze pokryte, zosta-
wszystkie te roszczenia, które.Niem-
maja. do nas w, r.ozraclitinku przy padłość. właścicielom firmy. 

- t w a - • .' .. . Różyckiego domagał się ogłoszenia do-
• Słuszne jest więc, aby nasze państwo \ d a t k o w o . u p a d ł o ś c l Leonowi vel Nûçhi-

.soby dotknięte układem likwidacyj-, m o w , _ i ; a j b ow ' i Szewelewowi na tej POd 
vm odszkodowało samo. tlest to ż r e s z - 1 s t a w i C i \z p o d pieczątką firmy podpisy­

wał się on- Jako faktyczny spólnik po­
wyższej firmy 

irfòniia^ji w Biurze 
i m r n K T f t U M ł * * 

Największe w ; Łodzi, Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kore«-

• ppndcntów w kraju i zagranicą 
CEOlEŁNlANA 15. tel. )J9-3u, dawniej 

Wólczańska; 17. 

• » . 

S 

tą zgodne z duchem art. 95 konstytucji. 

Zadośćuczynieniem temu, moralnemu 
obowiązkowi państwa icst właśnie art. 
I zgłoszonego do laski marszałkowskiej 
projektu ustawy, który wzbudził tak 
w'elkie zainteresowanie, a który prze­
widuje, iż państwo polskie wynagrodzi 
osoby ponoszące szkody bezpośrednio 
wskutek wejścia w życic układu likwi­
dacyjnego. 
\XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3 

PODATEK DOCHODOWY. 

Minister skarbu zarządził, Iż termin 
do składania przez osoby fizyczne i 
spadki wakujące (nieobjęte) zeznań o 
dochodzie, wyznaczony w art. 50 usta 

m 

1 

fLee 
i występował tylko jako pełnonnemk 

Sąd jednakże nie przychylił się do & W ^ L " ' „ i e ^ g S ^ E S 
żądania Wierzycieli, ponieważ ci w v s t ą ! n l ! a & J° " T f i T , ^ 5 ^ 
pili z żądaniem w nienależytej formie i J ^ S ^ ^ S ^ S ^ * " ^ " P A D , 0 I , U  

rozciągnął upadłość i na Leona S z e w e - , L e o n o w l Szewelewowi. 
Niezadowoleni wierzyciele na clecy lewa. 

Na rozprawie adw. Stożkowski, w i-
mieniu Leona Szęwclewa. złożył ory­
ginał pełnomocnictwa, udzielonego 
przez obydwóch upadłych, z którego 
wynikało, iż Leon Szeweiew był tylko 
upoważniony do zarządu ich sprawami czonych 

Iści zgłosiło przed „syndykiem adwoka­
t e m Obuchów iczem 26 wierzyciel' sw;e 
[pretensje, na sumę 7S.352 zł. 

W dniu'21, stycznia odbyło.się osta-
I teczne /cbfaiiie.' na ' któi em pełnomc 
jhik upadłych adwokat Wajcman ZB 
proponował układ na następujących 
runkach: . wierz\ ciele mieli otrzynii, 
10% s\vyćh nale/uośd W czterech ul 
tacli polrocziiy.h. ' z których pierwsz 
hilała być plaUui w sześć miesięcy <:• 
daty uprawomocnienia, sic wyroki:. 

Za' układem na powyższych warun­
kach '-Wypowiedziało się. 21 wierzyciel 
na sumę 5?.0SS zł., przeciwko zaś ukl •-
dowi głosowało dwuch na' suinę rkoł< 
l'9.(K)n złotych.' a miaiiowicie: oełuoai.' 
nik firmy ...Manufaktury Bawełnianej I . 
Błęenbrauń i Leona Postrygacza 
adwokat Kiuderman, który następnie v. 

. terminie przepisowym złożył dwie poe­
zje sądu okręgowego złożyli skargę in- /.Vcje, w'których domaga się niezatwi-.. 

i 5_J 1 - - — -i i - ^—i rł- -

li 

cydentalną, jednakże sąd apelacyjny, 
podzielając zdanie łódzkiego sadp..,odda 
lił ichskargę. 

W upadłości tej w terminach wyzna 
do sprawdzenia. wierz-, teino 

O i e l d t B pieniężna 
Na wczorajszem zebraniu giełdy w-a'31.- Modrzejów — 8V2—8.90, Ostrowiec 

ryż. Zapotrzebowanie na dewizy dotć 
małe. Dolarem gotówkowym obracano 
po kursie 8.91, wyplata telegraficzna na 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 19 lutego. 

Bawełna amerykańska—wmkn'ecic: styczeń 
17. luty ,196. marzec 5.99, k-wiecień 6.04, maj 
(fi. czerwiec 614. lipiec 6.20, sierpień 6.25, 
•--sień 6 28 październik 6.32. listopad 6.36, 
udzjeń B.40. Loco 6 12. 

Liverpool, |9 lutego. 
Bawełna cfiipsk.-: - zamknięć''o: styczeń 9.87. 

.Mi-zec 9 34. maj 9.M. lipiec 9.54, wrzesień 9.70. 
patf&femifc OLA. (.tnidzień 9.75. Loco 9.85. 

Nowy Jork, 19 lutego. 
Bawełna amerykańska" — zamkniecie: Loco 

11.20. Kontrakty: styczeń 12.23, luty 10.98, ina. 
rzec 1112 kwiecień U 24. maj 11.41, c ze rwce 
11.51. lipiec 11.6-1, sierpień 11 79, wrzesień 11.84, 

M z d z k r n i k 11.95, listopad 12.03, grudzień 12-13. 

Nowy Orlean, 19 lutego. 
Bawełna Jintryksńs-kri—zamkniecie: styczeń ' u ' a « " ^ & « • h i v w i u i »,»-«-...y , 

i?.i8. marzec i i i o , maj ii.4ij, l ip iec i i 64 p i * , średnie. Notowano: Bank Polski 
rUûmnfc 11.91, grudzień 12.00. Loco 10A3; 

cyjna. dla pozostałycli tendencja była! 
utrzymana. Notowano: 3% budowl. — 
50. 4% poż. inwest, zwykła—96—96Vi, 

dzenia układu. W opozycjach tycli zr.. 
rzuca łlpadłym, iż jakkolwiek oficjalna, 
zawarli kuład na 10%; jednak ubocznie 
zapewnili wierzycielom, którzy głoso­
wali za układem korzyści, siegatąc 
40/ó ich wierzytelności. Pozatem wsk..' 
żują na. to, iż firma znajduje się w ta­
kim stanip, jak to wynika z bilansu, iż 
może uregulować swych wierzycieli nn 
60%. , 

SpraWa upadłości co do zatwierdze­
nia układu i rozpoznania opo'\cji' bę­
dzie rózpoziiaiia w dniu 23 Ititego r. b'. 

W sprawie upadłości : ' i :my. Lands-
berger, Zittenield i Redel" bg|ośż^pęj w 
dniu 2, września ub. r, skuTtfki • a'.'n: 

New" York' — ' 8.928.' Notowano dewizy:'fi 0.; poż. dolarowa — 71,73? poż. stabl- uia dwuch zamiejstowyc-i w i-ivvv ich. 
Bruksela —• 124.40. Ainsterdam—355.1 IizaćVjna —'SÓ%, 10% poż. kolejowa— syndyk- lymczasow-y adwokat R-iśsa-
Lóndyn — 43.35%. Paryż — 34.99 ' . , ! 103, 8% óblig. budowl. B..G.K. — 93; II-Akowski ustalił przy sprawdzania -zgło-
Praga — 26.42, Sztokholm - 2.18.90,'sty i obligacje banków państwowych — szonych wierz\ teliuści ;/. upy.dła fi-riiri 
Zurych — 172.12, Wiedeń — 125.39»!bez zmiany. W dziale prywatnych pa-'znacznie wcześniej zawiesiła wyóla.syi 
Medjolan — 46.72; w obrotach między-'pierów lokacyjnych, naogół panowała aniżeli sąd określa to t\ nu-zar.-. o nrj 
bankowych dewizy na Berlin — 212.15: 
w obrotach pozagiełdowych dolar go­
tówkowy — 8.91 Vi, rubel złoty — 4.77, 
rubel srebrny — 1.40, bilon 0.70. czit-
woniec — 5.40. 

AKCJE: Na rynku akcyjnym -moc 

tendeucia mocniejsza przy obrotach śre dzień 5 maia 1930 r.. •iitaitowi-ie \uw 
d S S " & S S o m% listy ziemskie „Fiszer i Wol i " Zgasiła J;» 
™%U"?£™ĄV.% m. W-wy - 52V2,' weksli protcstowauycit. kt^ycd |.;?a. -
'fit m W-w y ™ 72-72^--72Vt. 6% ność-byla wyznaczoną w ezasie "d 10 
oblig i n . V w w z 1926 r. VI em.-1f)VI.\października 1925 r. do 30 as-opada .e-
Drnhiie tranzakejc: 6% dolarowa—71 ':•>, goż roku. i , . , ; , , , 
5% m W - w y 56V,-56%. dolarówka ~ ! Z tego pc-wodu sad ..a pos<ed ^ ni v 

— . - i " ; R^nW,, A ni eni - - - 48%;.za 4%. ziemskie dniu I6',lutej}p.r. b. coinął datę otv\a.e.„ 
& « S l : X e i ć , : | / 4 ^ V . oblig. upadłości w sprawie niniejszej i okre, 

154 W - w y 
'154VZ. Sole Potasowe - 90, Cukier — 48W, 

•VJII. IX p.m. chciano płacić ślił ją, tymczasowo n'a dzień- M» ra/dz'uv 
nika 1925 U" 

http://spetr.yfikow.ane
file:///XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3


Ni 81 2u £/%feu&Mà 1931 Str. 9 

Kr onika gospodarcza 
Na ostatnio odbytym zjeździe naczel­

ników urzędów skarbowych z okręgu 
łódzkiej izby była między innemi rozpa­
trywana sprawa interwencji organizacji 
gospodarczych w sprawach podatko­

wych zrzeszonych płatników. 
Jak wiadomo, wydane w ostatnim 

czasie zarządzenie prezesa izl.,, ograni­
czające interwencje stowarzyszeń, wy­
wołało z ich strony wielkie niezadowo­
lenie. Po omówieniu tej sprawy na zjeź­
dzie delegat ministerstwa skarbu p. in­
spektor Alland stwierdził, iż minister­
stwo całkowicie podziela stanowisko za­
jęte przez prezesa Kucharskiego. Z uwa-

P r z e d p o d w y ż k ą cen 
na mięso i przetwory wieprzowe. 

Pod przewodnictwem p. wiceprezy- deńskich na eksport z Polski przeszło 
denta Rapalskiego odbyło się posiedzę- pół miljona sztuk nierogacizny. 

• nie komisji dla ustalania cen — sekcji | Pogląd ten potwierdził przedstawi-
I przetworów mięsnych, zwołane w zwiąż- ciel centralnego towarzystwa kółek rol-
ku z podaniem producentów o ustalenie niczych i organizacyj. który stwierdził, 
nowych cen na mięso wieprzowe i wie- iż towarzystwa rolnicze nawołują ho-
przowe przetwory masarskie. \dowców do powstrzymania sic od sprze-

I Po zagajeniu posiedzenia przez p. dąży ze względu na zwyżkową tenden-
wiceprezydenta Rapalskiego, w związku cje cen. • 
z powołaniem komisji w nowym sWa-| Większością głosów przyjęto wniosek\ 

Toma^ów-tfazowtoki. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

—O— 
NOWA PLACÓWKA PRZEMYSŁOWA. 

Dotychczasowy zarządzający firmą 
Z. Bornstein Sp. Akc. w Tomaszowie, p. 
Emanuel Bornstein, wydzierżawił na o-
kres dłuższy nieczynne od kilku tygolni 
zakłady przemysłowe „Jh. Rubin Sp. 
Akc." w Tomaszowie. Fabryka ta została 
już uruchomiona i zatrudnia około 200 
robotników, wyrabiając wszelkie artyku­
ły włókiennicze. 

Firma ta, na czele której stoi znany 

sensie, iż prawo interwenjowania u 
władz skarbowych będą mieli jedynie 
prezesi organizacji, dyrektorzy oraz 
członkowie zarządów zaś personel urz -
dniczy, który dotychczas załatwiał te 
sprawy, nie będzie dopuszczany, (c) 

W łódzkich sferach kupieckich komen 

skazitelnej uczciwości i zdolność:, za­
skarbi sobie zaufanie i ma wszelkie szan­
se pomyślnego rozwoju. 

MAJĄTEK ZIEMSKI SPRZEDANA 
NA LICYTACJI. 

Bank Ziemiański wystawił na licy­
tację majątek ziemski Ólszów pod To-

dzie. rrzedstawiciele producentów wy- producentów o podwyższenie cen o 10,w świecie przemysłowym' człowiek o i:je-
stąpili z wnioskiem o podwyższenie obo- do 25 procent. 
wiązujących cen na mięso i przetwory | Ostateczną decyzję co do wysokości 
wieprzowe o 10—25 proc., motywując podwyżki cen poweźmie magistrat, 
to żądanie zwyżką cen żywca o 25 proc., J Zaznaczyć należy, iż wobec faktów 

gi na powyższe oświadczenie sprawa ta Przv dalszej tendencji zwyżkowej i nie- samowolnego podwyższania cen na mię-
definitywnie zostaje przesądzona w tym ostatecznej podaży. • • |so i przetwory wieprzowe przez szereg 

l Przedstawiciele producentów wska- przedsiębiorstw rzeźmckich magistrat 
zywali. iż przeciętna cena wieprza no podejmuje periodyczną kontrole tych 
uboju wzrosła w okresie ód ustalenia przedsiębiorstw, celem ujawnienia fak- maszowem, należący do sukcesorów 
ostatniego cennika ze zł. 1.45 do zl. 1.88 tów pobierania cen wyższych od obowią- Malcza. z powodu niezapłacenia raty, 
za 1 kg. \zujocych. |udzielonej w swoim czas'e pożyczki dłu-
. Przedstawiciele magistratu podkrc-| Winni żądania lub pobierania cen goterminowej w wysokości 150 tysięcy 

ślali natomias*. iż podwyżka cen żywca wyższych od ustalonych, będą karani w złotych ną zabezpieczenie Irpotcczne. 
ma charakter przejściowy l wywołana drodze administracyjnej aresztem do| Majątek ten, obszaru 585 morgów, 
została w pierwszym rzędzie powstrzy- 6 tygodni lub grzywrą do 3.000 złotych, W r a z z młynem nowoczesnym i zabudo-
maniem się od snrzedaży producentów, o ile dany czyn nie ulega surowszemu w a n iami gosrodarskiemi, sprzedany zo-

towane jest^ zawieszenie wypłat przez d c o p 07,ostaje w związku z zawartą ost-t- ukaraniu — w myśl innych ustaw kar- s t a ł przez komornika przv sądzie okrę-
nlo umową z gremjum importerów wie- nych. jgowym w Piotrkowie za 335 tysięcy zło-

Czy r ^ y m a t y z m i p o l i t j r a są u l s l & a ^ 

miejscowe firmy. Mowa jest o przędzal 
nj wigonjowej. jednego z największych 
składów jedwabi i 'abryki pończoch. Pa­
sywa wszystkich tych firm są bardzo 
znaczne, (c) 

Giefda z b o ż o w a . 

Iża, że Bank Ziemiański otrzymał za dług m 
w. r e rkwes tn Itttertilc-Thle dla wszystkich eter- dzony. Tabletki Tosra! b»de każdemu clerDlace-
piacych c i e k a w a przyczynkiem jest lisi p. ,J. mu chętnie^ poleearPoJobnie JaR lonósi S W ° J » ' « 1 ™ « 20 tysięcy złotych. 
Szerra. Lwów . ul. Lindćgo 2 II p.. w którym wiele tysięcy, któizy przyjmowali Togal n ie- 1 

P. S. pisze nam m. ..: od lat kilkunastu cierpią- tylko przy reumatyzmie, bólach I rwaniu w sta WALNE ZCPOM *rt/^NIF PLACÓW-
HAe?mvyzm 0 r a z o k r o ? n e rwanie w pra- wach. lecz pzedewszystk iem takie przy Poda-| NIKÓW KOMUNALNYCH 

N a w r r n r a f c ^ m /phran lu H P M V /ho ZV . i n < Ł d ? e '£ t z tl l

,
c

" "
z y w

? » ™ nlęzHczo- b ó ' a c h nerwowych i g łowy, grypie i ">WW wmunALUYL/I. 
Na WCZOrajSzem zetiranlU giełdy ZIlO nej ilości różnych środków leczniczych, iakoteż przezrbieniach. Togal bowiem uśmierza natych- Pod przewodnictwem n B l i c z v ń s k ! e -

ŻOWO-tOwarowej W Warszawie Obroty dwa razy bytem w miejscowościach kapielo- miast najsroższe bóle i usuwając w naturalny „w t ° A K I T W 5 1 . ' DiiczynsKie 
były średnie przy usposobieniu spokój- ? " r a n ! £ & S k u t e l { b y J Jednakowoż tylko sposób pierwiastki chorobo^ ó r c l e w zaroili s° 1 * obecności delegata związku pra-
nem Notowano za 100 ke Darvtet wa- Sfficlo„!I' b ó , e r 5 a w ! z e w r ą c a ł y i "<e odczu- zwalcza te niedomagania. Tabletki Toeal sa nie- cowników komunalnych i instytucji uzy-
g^"Warszawa 0 : ż y t o ^ l ^ S o . psze $P*&LT& tit^^JS^1^ ^ ^ k ^ ^ r & ^ l A ' p 6 W f ó Z ? > ' - P Lenta odbyło 
nlca 25-25.50. owies jednolity 19.50- który natychmiast L b y l c m ' w" aptece Togal de wfec sam^dz lś jeszcze 1 c « *adalde ł at«e $ k ^ r o m a d z e n i € członków tego 
20.50. OWies Zbiórkowy 18-19, jęcz- £ ? * t M e

u
m J°^ZnŁLTiV£LT d , W i e , t a - S?« ̂ gnym interesie oryginalnych tabletek 

. bletki. Już w p erwszym tygodniu odczułem Togal. Niema bowiem nic lepszego! Do nabycia 
znaczna ulg-, a w trzecim pozbyłem . sie tej we wszystkich aptekach! 
przykrej dolegliwości i jestem jak no.vonaro-t 

mień na kaszę 17.50—18.50, jęczmień 
browarny 23.50—24.50, mąka pszenna 
luksusowa 50—60, mąka pszenna ł/0 — 
40—50, maka żytnia podług typu prze- ' 
pisowego 32—34, otręby pszenne Mszale 
15—16. otręby pszenne średnie 13.50-
14.50. otręby żytnimi 1.50—12.50. ku^hyi 
lniane 28—29, kuchy rzepakowe 18— 
19, groch polny jadalny 24—27, groch' 
„Victoria" 29—33. koniczyna czerwona I 
270—340. koniczyna biała 270—350. wy i 

k . 2 9 - 3 , . seradela S5-63. p e l a d e ^ ^ . f l S f a V S S l Ä 

8racedia w rodzinie Łisertóm. 

\Ą -36, siemię lniane 39—41. 

N a jakich ulicach 
muszą być wszystkie domy 

skanalizowane. 

Wnroti na 9 rndzietsnie&o został z. utwierdzona 
P R Z E Z sqd aneiaeuinu. 

Warszawa, 20 lutego' Grudzielsk'ego winnym zabójstwa w a 
fekcie, oraz fałszerstwa weksli i skazał 
go za to na 

3 lata więzienia. karżonego o fałsz weksli i zabójstwo eks 
majora Józefa Kloba. 

Grudzielski ożeniwszv sie w 1922 r Powództwo cywilne w wysokości 
U I U U I , | C I S M , U I L L L L W S I J 3 N J W lyGG I . J J r. wiar nu i.^ /. Ul: Z . C I C 1 1 . C 1 1 I I S I C W V N U L . L I L I I 

z jedynaczką potentata przemysłowego J symbolicznego zło ego (strasy moralne) d o z a „ ą d „ ; r a d y CTlinv 2 y d 0 wsk l e j . 
P. Melanją Risertówną, trwonił ma ją t ek , - « d P ^ t a w i ł bęz « ^ ^ « " J - | Rabin Brod, obawiniąc się gróźb orto-

E i & ^ l T L f f i S K wystosował do zarządu gminy 

związku. Po przyjęciu sprawozdań, przy­
stawiono do wyboru nowego zarządu, w 
skład którego weszli: p. Mazurkiewicz, 
prezes, p. Nerc—wiceprezes, p. Szmech-
tlg—skarbnik i p. Jakubowicz — sekre­
tarz. Do komisji rewizyjnej wybrano 
3 osoby. 

RABIN BROn USTĘPUJE ZE STA 
NOWISKA. 

O^egdaj wieczorem raHn Bro1 wra­
cał do domu placem Kościuszki. Został 
napadnięty znienacka przez kilku nie­
znanych młodzieńców ortodoksów, któ­
rzy obrzucili rabina siekłem wyzwisk i 
śniegiem. Nanad ten dokonany był w 
związku ze zbliża iącemi się wyborami 

na hulankach. 
Pozbawiona towarzystwa męża — 

Magistrat ogłosił, że z dniem wczo- Grudzielska poczęła sympatyzować z 
rajszym oddaje do użytku publicznego ówczesnym majorem, Józefem Klobem, 
kolejną serję kanałów miejskich. i który z czasem stał się również serdecz 

Kanały odane zostały do użytku na nym przyjacielem żony i teściowej Gru 
ulicach Piotrkowskiej, od Placu Wolnoś- dzielskiego i zamieszkał z niemi pod jed 
cl do ul. Anny, na Zawadzkiej od Piotr- dachem. 
kowsklej do Zachodniej, na Południowej | Grudzielski. poróżniwszy się z żoną 
od Piotrkowskie j do Piłsudskiego, na _ w y p r o w a d z i ł się. 
Ceglelnianel od Zachodniej do Plisuj- P o p e W n v m czasie postanowił osta-
sklego, na Zielonej od Piotrkowskiej do t e c z n i e r o z r n ó w i ć się z Klobem i w tym 
Zachodniej, na Narutowicza od Piotr- c e l u pojechał do Konstancina, do willi 
Kowskiej do Sienkiewicza, na 6-go Sięr- E i s e r t ó w „Pallas Atenę", 
pnia od Piotrkowskiej do Al. Kościuszki, 
ul. Traugutta, ul. Moniuszki. Andrzeja 
od Piotrkowskiej do Kościuszki, Prze­
jazd od Piotrkowskiej do Sienkiewicza, 
Zamenhofa od Piotrkowskiej do Kośclu 
ski, Nawrot od Piotrkowskiej do Sien 
kiewicza, Anny od 

Było to 3 października 1928 r. o g. 
9.30 wiecz. 

prokuratorski, sąd apelacyjny zatwier 
dzil wyroku sądu okręgowego. 

Taleimf cze samobójstwo 
n> oaemośii dafeci 

Warszawa- 20 lutego 
Przy ul. Chrubicszowskicj 10 zamie­

szkiwał z matką wdową 20-letni Stani­
sław Krębski, tokarz. Wczoraj około 
godz. 10 wyszedł na miasto i powró­
cił dopiero o godz. 4 po poł. 

list z zawiadomieniem o ustawieniu zc 
starowiska rabiia. W związku z tym 
listem odbyło się soecjalne posiedzenie 
rady i zarządu gminy, na którem nie 
przyjęto dymisji raMra Broda i wyło­
niono specjalną komisję, której zada­
niem ma bvć przenros^enie rabina oraz 
pociacięcie winnych do odpowiedzial­
ności karnej. 

ECHA nFMONSTitACn PF7nnP0T-
NYCH PRZED MAGISTRATEM. 
Wczoraj sąd grodzki rozpatrywał 

sprawę bezrohntnych: ZyczyńsKiej. Pa­
wlika i braci Wawrzynkowsklch. Posta-Wkrótce po przybyciu, w obecności 

i Znalazłszy się sam na sam z Klobem dwojga dzieci wyjął rewolwer i strzelił wieni są oni w stan oskarżeniu o to, /. 
Grudzielski począł mu czynić wymówki sobie w prawą pierś. Kula wyszła le-j-nodburzali zebrany przed magistratem >. 

'o to. że nie pozwolił mu widywać się z wym bokiem. Przybyły lekarz stwier- .PU.P. tłum bezrobotnych i usiłowali sta-
Piotrkowskiej do dziećmi, wtedy usłyszał odpowiedź 

Nie masz pan prawa do dzieci, bo one 
nie są pańska własnością!' 

tłum dz:ł zgon. jwić opór policji, która usiłowała 
Koniuszki i ul. Ewangelicka. »™ e m a s z P a n prawa H O uzieci, nu uuci Matka nie umie wy'aśnić przyczyny rozproszyć. 

Wszystkie domy na tych ulicach mu- nie są pańską własnością!" 'straszliwego kroku. Na miejsce przybył Po wysłuchaniu świadków ska^apo 
szą być przyłączone w ciągu roku t. J; Tego było już za wiele, Grudzielski ?a policja 6 komisariatu, która prowa- Życzyńską i Pawlika po 3 mHieoe wie-
do dnia 20 lutego 19*2 roku, a nowe bu- odpowiedział na to strzałami, idzi dochodzenie. Izienia. Józefa Wawrzvnkowskiego na Vi 
dynki na tych ulicach równocześnie z ich I kładąc Kloba trupem na miejscu. I Zwłoki przewieziono do prosekto- tygodni, a Michała Wawrzyokowskkeo 
budowa (b) 1 Sąd okręgowy w Warszawie uznał rjum. 'na 2 tygodnie więzienia. ^ 

file:///zujocych
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mm zdibycz geniuszu ludzkiego. 
Zimne światło eiehttyezne iest niezmynłym 

n>unalaz,ńiem nrafztwcznum. 
Świat kulturalny wzbogacony został żyłkowanej na ciepło, oznacza tak nie 

ostatnio nowym wynalazkiem, który po- wielką stratę, że światło jest istotnie xi -•--.--•;-> Y^cikoit zerwaiua' z~ naka 
siada kolosalne znaczenie praktyczne. - [ mne. Wystarczy dotknąć ręką żarówki po uzasadnia komecznosc zerwania 
Profesor Pirani z instytutu technicznego kilku godzinach światła, by Przekonać z a % ™ z _ m " wspaniały r o z u m n y świat! 
w Berlinie wynalazł zimne światło ete- się, że nie nagrzała się ona niemal wcale. „Oto nasz wsP™>*Y 0 * " * " " * . i e 

a ^ S o i S l sposó nieroz-1 Wynalazek ma wiec podwójne= zna- Wj^^^gU ™ V I * ° $ , 
grzewania się energii elektrycznej pod-jeżenie, a tern.donioślejsze, ze bezpośrc- naraź w .i 

Do djabla z rozumem! 
Tak brzmi hasło hitlerowców. 

Jeden z teo retyków narodowego so­
cjalizmu, Weigand, w następujący sposób 

czas przetwarzania w światło jdnjo praktyczne. Przy takiem samem zu- wszystkie marksowskie międzynarodów 
m t o S S i l S t a i J ^ f f S ^ t S ^ . ^ ^ " ^ . f ^ r g J i . o r z y r n u j ^ y w l e c w , z a r n I e n n l profesorowie, mlędzynaro-Siała l^l^J^i^iJ^^ S ń nt ! w i a t , 0

J
 1 o p ę d z a m y dowe związki pocztowe - gdy miljony S A i le ta^^^E^S6! I z a r o w k ' ' . c ° w bu fec i e domowym każde 1 i miljony zuchów nastawiło pierś, chwy* 3 S S ^ V ^ ^ Ł L A ? t l v ? FIS? i f° p r z e c , ^ e ^ obywatela stanowi kwo- tając za broń, gdy postęp spadł do 0,5 ol 

n k ^ ^ l ^ i ^ ^ ^ h ^ T ^ : r fff*. sjosunkowo^duźą. | niżej pan, a krew podskoczyła do 1000, 
na częsc energji elektrycznej była w ten Doświadczenia publiczne, w obecno- to okazało sie że na świecie nic sie nie 

S £ ^ S ! 1 S S S 1 &
 t r \ C O n a U C Z O n y c h ' k t ó r e Przeprowadził fcft > l * U ^ S C i S 

ł o d a w a ^ z Ennennville nadarmo m S 
ta STE to LUSZWŜ ^̂  n.ezwykle zresztą, prostego. 1 wał i wytężał swój rozum. „Manifest 
rowek £ltrl^ wymagającego zastosowania do bu praw człowieka" został podarty 1 zawisł 
owcK eieKtrycznycn. Żarówka, która jdowy lamp pewnych, niedrogich zupel-Jw klozecie. 

mogłaby, nie rozgrzewając się, służyć nie materjałów. Po opatentowaniu wyna 
conajmniej rok, w obecnych warunkach, Jiazku i oddaniu go na usługi fabryk żaró-; 

wek, ludzkość otrzyma jeszcze jedną zdo 

Chyba tylko stąd, że chciało się zyskać 
na czasie, aby wymieść krew przed no­
wym tańcem. 

Milutkich dziesięć lat optymizmu! 
Partja socjalistyczna, Liga Narodów, kon 
stytucja wejmarska, ekonomja politycz­
na, medycyna szkolna, parlamentaryzm, 
kapitalizm, policja bezpieczeństwa, pra­
wa człowieka — wszystko to było prze: 
ten czas bardzo „rozumne..." Ale gdzji 
napisano, że wszystko to będzie istniał*, 
i rządziło światem po wszystkie czasy?.. 
A co będzie, jeżeli koło obróci się NARAZ 
wstecz po tym nadmiarze „rozumu?..." 
Zamiast tego pozbawionego bogów świa­
ta, który pozwolił się wodzić za nos chi­
merze, zwanej „prawem przyczyny 1 ski' 
tku", zamiast naiwnego mieszczańskiego 

J ideału rozwojowego tasiemca, zamiast 

bycz genjuszu ludzkiego. 
ry lata były jakimś wyjątkiem i pożało 
wania godną przypadkową recydywą? 

Czyny lubieżne z 12-lefnlą dziewczynką 

o ile upływają one oczywiście normalnie, 
służy zaledwie 3 — 4 — 5 miesięcy. 

Wynalazek prof. Pirani polega na 
tern, że światło, dawane przez lampę ele­
ktryczną, jest zupełnie zimne. W ten spo­
sób 96 proc. energii elektrycznej zuży-

Z t £ * ^ S ? S S « Sąd skazał Samborskiego na 5mles. więzienia 
dwukrotnie większa niż dotychczas. r,a-| ^ p K o n r a d „ w , M . 

jąc z miasta, zajrzał przez okno do swe­
go parterowego mieszkania. Ujrzał on 
wówczas straszną scenę. 

52-letni Józef Samborski, odwiedza­
jący go bardzo często wieczorami, sza 

Skądże więc teraz ten wielki opty-! tej nudy, regulującej bieg rzeczy z sekun-
mizm. ta kretyńska wiara, że owe czte- dmkiem w rękti, niechaj znowu nadejdzie 

orzykład lampa 25-świecowa dawać mo­
że światło takie, jak dotychczas dawała 
lampa 50 świecowa. 5 proc. energji, zu-

Posiedzenie rady 
ministrów. 

motał się z jego 12-letnią przyrodnią stkiem policji. 

Dziewczynka opowiedziała matce, iż 
Samborski już od dłuższego czasu ją na­
pastował. Gdy była chora, usiłował Ją 
zniewolić, lecz wówczas poczęła wzywać 
pomocy, więc pozostawił ją w spokoju. 

Nazajutrz pan Konrad doniósł o wszy* 

Warszawa, 20 lutego. 
W piątek. 20 b. m. odbyło się pod 

przewodnictwem p, premiera Walere- ,« 
go Sławka posiedzenie radv ministrów.-morduje! 
Na posiedzeniu tern poza sprawami bie-| Samborski 

siostrą Marysią L. i uprawiał z nią czy 
ny lubieżne. 

Pan Konrad wpadł do mieszkania. 
— Łotrze!—zawołał do Samborskie 

go. 

Przeprowadzono dochodzenie, w wy­
niku którego Samborski został areszto­
wany. 

czas. w którym świat organiczny prze­
stanie być przedmiotem wiwisekcyl i „na 
ukowych" demonstracyj, lecz wśród ka­
tastrof i rewolucyj domagać się zacznie 
swoich praw należnego szacunku... 

Do djabła z równością, wolnością 1 
braterstwem!" 

W dnhi wczorajszym stanął on przed 
Precz stąd! Wynoś się, bo cie za-' łódzkim sądem okręgowym, który spra- ( 

|wę tę rozważał przy drzwiach zamknie-, nifostowała na cześć pana Prezydenta 
powiedzieć, tych pod przewodnictwem sędziego Ar- ' Rzeczypospolitej. Między in. w dna: 

Prezydent Rzplifei 
muietftai z. 7* i siu «1© ' J f «B • 

Katowice. 20 lutego. 
Dnia 20-go b .m. o godzin'e 21-ej pa.. 

Prezydent Rzeczypospolitej opuścił Wi­
słę po kilkugodzinnym pobycie, udając 
się do Warszawy. 

Podczas pobytu pana Prezydenta w 
Wiśle, ludność śląska kilkakrotnie ma-

chciał coś 
żąceml rada ministrów uchwaliła sze-'lecz nie mógł wyksztusić ani jednego nolda, w asyście sędziów Halickiego 1 imienin pana Prezydenta, p. wojewoda 
reg projektów ustaw e ratyfikacji u- słowa i uciekł z mieszkania. | Maurera. Oskarżał prokurator Kozłów- Grażyński w imieniu ludności Śląska 
mów międzynarodowych i projekt usta- Pan Konrad nie rozmawiał z Mary- ski. , Iprzekazał panu Prezydentowi w posla-
wy o dowodach własności do gruntów-, sią. Polecił jednak matce swej, by <ię| Sąd skazał Samborskiego na pięć danie znaczek myśliwskie wJwliśle^ wy­

li •calonych 1 In. od niej wszystkiego dowiedziała- 9r 'miesięcy więzienia. • budowany z funduszów skarbu śląskiego 

k *ROL CAPEK. 

I poeta może się przydać... 
Komunikat policyjny, przesłany do ' 

-Uitet. brzmiał następująco: 
„Dnia 15 grudnia o godzinie 4 nad 

ranem, przy ul. Zabielskiej. jakieś nie-
'nane auto przejechało pijaną 60-letnlą 
•tbraczkę, poczem w szybkim pędzie; 
.Hechało. Nieszczęśliwą przewieziono 

Jo szpitala". 
Sprawę tę poruczono młodemu kan­

celiście policyjnemu Mejzliko- - którego 
wdaniem było zbadać numer auta. Po-
lieważ był jeszcze bardzo młodym u-
zędnikiem, z zapałem zabrał się do ro­

boty. 
— Pan nie zauważył numeru samo­

chodu? — zapytał policjanta. 
— Nie, ponieważ przemknęło bardzo 

ybko, a pierwszym moim zadaniem 
>yło nieść pomoc nieszczęśliwej. Ale w 
j chwili zjawił się do komisariatu na-

any świadek wypadku. Może on bę-
izie wiedział. 

— Proszę go wprowadzić —• rzekł 
'lejzlik. — Proszę o nazwisko i adres' 

- mówił dalej mechanicznie, nie spo­
glądając nawet na świadka. 

— Jan Kralik, student politechniki. 
— Co pan wie o tym wypadku? 
— Muszę stwierdzić, że winę ponosi 

-aikowicic szofer. Ulica była bowiem 
upcłnie pusta, więc gdyby na zakręcie 

'.wolnił tfeg... 
— Jak daleko znajdował się pan od 

ulejsca wypadku? 
— O dziesięć kroków. Wchodziiiś-

iiy właśnie z kawiarni... 
— Z kim? 
— Z moim przyjacielem, poetą Jaro-

\ i w e m Naradem — rzekł świadek z 
cwna dumą. 

— Zauważył pan numer samochodu? 
\ może pański przyjaciel zauważył? 

— Nie zauważyłem, ale przypusz-
zam, że i on nic zauważył 

~ Dlaczego? 
-- Ponieważ jest poetą. Gdy stało 

• v to nieszczęście* zaczął płakać.' 
—• Hm — mruknął Mejzlik — to Jest 

jprostu nie do uwierzenia, jak mało 

ludzi posiada zmysł obserwacyjny. 
Dziękuję panu. 

W godzinę później policjant nr. 141 
był już w mieszkaniu poety Jarosława 
Narada. Zastał go w domu. Ale poeta, 
leżąc ieszcze w łóżku, ze zdziwieniem 
spoglądał na policjanta, usiłując sobie 
przypomnieć, co właściwie wczoraj 
zbroił. Dopiero po długiem wyjaśnieniu, 
zrozumiał o co chodzi. Ubrał się szyb­
ko i udał się do konrsarjatu. 

— Pan Jarosław Narad, poeta? — 
zapytał Mejzlik. — Czy był pan świad­
kiem, jak samochód przejechał tę nie­
szczęśliwą Bożennę Machacek? 

— Tak. 
— A czy nie zauważył pan numeru 

auta? Czy mógłby ml pan powiedzieć 
jakiej było marki i kto w niem siedział. 

Nie. na to nie zwróciłem uwagi 
— odparł poeta w zamyśleniu. 

— W takim razie na co pan zwrócił 
uwago? 

— Na nastrój, -~ odparł poeta, pogra 
żony w myślach. — Widziałem opusto­
szałą ulicę, która ciąsrnęła się aż hen... 
w dal... szybko pierzchający mrok... le­
żącą kobietę... 

Nagle zerwał się z miejsca. 
— Przypominam sobie, że gdy wró­

ciłem do domu. napisałem coś o tern. 
Zaczął gorączkowo przetrząsać kie­

szenie, wyjmując z nich ro Tma :te rupie 
cie, szpargały, koperty, rachunki... 

— Zdaje się. że na tern pisałem — 
rzekł, przypatrując się jakiejś z i szczo­
nej kopercie. — Przeczytam panu ten 
wiersz. — Z namaszczeniem zaczął re­
cytować: 

..Jeden, dwa — rząd ciemnych do-
i t iów„ 

Cichy zmierzch, mandoliny dźwięk, 
Czemuż, o, dz'ewczę, lica twe ró­

żowe, to żółte znów? 
Z siłą 120 HP. na sam koniec świata 
Albo też do Slngapore... 
Wstrzymaj. Stój c'cho. Wóz pędzi. 
Moja wielka miłość tarza się w pyle. 

Złamany kwiat.... 
Łabędzia szyja, piersi, brzuch, pałe­

czki... 
Ach. Jak płyną moje łzy... 
— Co to ma znaczyć? — zapytał 

ostrożnie Bejzlik. 
— Jest to poetyczny opis nf^stczę-

ś lwcgo zdarzenia. Czy nie dość jasny? 
— zapytał ze zdumienim poeta. 

— Pan, wybaczy ale z tego opisu tru­
dno jest wywnioskować, że 15 grudnia 
nieznane auto przejechało starą pijaną 
kobietę. 

| — To się tylko panu tak zdaje, pro­
szę pana — odparł poeta, pocierając so­
bie w zamyśleniu czoło. — To, co pan 
mówi jest zewnętrzną rzeczyw"stością. 
A tó, co ja przeczytałem, jest rzeczywi­

stością wewnętrzną. Są to niejako wzro­
k o w e i słuchowe asocjacje. A czytelnik 
zrozumie ten poemat gdy pójdzie wła­
śnie za temi asocjacjami — tłumaczył 
poeta. 

— Dobrze, przyjrzymy się pańskie­
mu dzełu -— odparł Mejzlik. -~ A więc 
czytamy: 

„Raz, dwa — ciemne domy stoją..." 
— co to ma znaczyć? 

— T o jest właśnie ulica Zabjelska. 
„Cichy zmierzch, dźwięk mandoliny" 

— pewnie, pewnie, ale dlaczego „cze­
muż to dziewczę lica twe różowe, to 
żółte znów"? Czy pan kiedy wdział ró-
żowo-żółte dziewczę? 

— To zorza poranna — odparł lako­
nicznie noeta. 

— „Z silą 120 HP "? 
— Chciałem przez to powiedzieć, że 

auto pędziło z taką szybkością, jakgdy-
by chciało zajechać na sam koniec 
świata. 

— A Singapore? 
— Nie wiem dokłaJnle. Prawdopodo­

bnie dlatego, że tam żyją malafczycy. 
— A w Jakim związku pozostaje tó 

z autem? 
— Teraz nie pamiętam. Było to chwi­

lowe wrażenie. Prawdonodobnie auto 
I musiało być bronzowe. Mignęło m' więc 
'przed oczvma bronzowe ciało ma 1alcrv-
,ka. Prawdopodobnie tak musiało być. Bo 

jskądżeby wziął mi się przed oczyma ma 
lajczyk? 

— A co to znaczy łabędzia szyja, 
piersi brzuszek, pałeczki? 

— Przyznaję, że nie pamętam. Ale 
coś przecież musiało być, co nasunęło 
mi to porównanie, nieprawdaż panic kon 
cypjencie? 

— Może to numer samochodu? 
— Numer samochodu. Możliwe. Nie 

będę się spierał. Niech pan to zanalizuje 
panie kóncypjencje. Przecież powta-

| rzam, było to wrażenie chwili. Więc coś 
w tern musiało być. 

— Hm — mruknął koncypjent. — Cie 
kawe jaki to musiał być numer samocho­
du. Ale spróbujemy. Jaka cyfra podobna 

'jest do łabędź ej szyi? Pewnie 2. A pier­
si? Pewnie 3. Panie poeto, pan jest ge-
njalnym człowiekiem. Brzuszek i pałe­
czki. Cóż to może być? Ach pewnie 5? 
Brzuszek i dwie pałeczki u góry. Pan e 

j poeto, czy numer auta był 25.5? 
— Niech mi pan wierzy, że nie wiem 

o żadnej liczbie. Ale prawdopodobnie 
J coś w tern musi być. gdyż inaczej n e 
znalazłoby się w poemacie, napisanym 
pod wrażeniem chwili. Ale numeru fa­
ktycznie nie zauważyłem. 

W dwa dni później odwiedź ł pan Mej 
zlik poetę. Poeta znów spał \ znów nie 
wiedział o co chodzi. 

Pan jest genjalnvm człowiek :em— 
pow'edzlał Mejzlik. ~ Ten samochód 
miał istotnie numer 253. 

— Jaki samochód? — zapytał bez­
granicznie zdumiony poeta. 

j — Łabędzia szyja, piersi, brzuszek i 
pałeczk'. I Singapore ( cż było — wo'r.ł 

. Mejzlik uradowany, 
j — Ach teraz sob'e przypominam — 
I poeta wyskoczył z łóżka. — \ więc wj-
.dzi pan, to jest tu wewnętrzna rzeczyw­
istość. Czy chce pan bvm mu przeczytał 
inne swoje wiersze? Myślę, że teiaz pan 

I je ler»'ej zrozum'e. 
! Ale urzędnik szybko zaczai sę że­
gnać. 

-— Dzięknłę panu. Może innym razem 
Gdy znów się coś podob^e^o zdarzy... 

i Tłum Res-
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Linie hotelowe 
na Kauhazle 

f o s y p d n c śnle&iem 
Moskwa, 20 lutego. 

Na niektórych linjach kolejowych w 
północnym Kaukazie wskutek trwają­
cych zamieci wstrzymano całkowicie 
ruch kolejowy. Kilka pociągów osobo­
wych od dwuch dni stoi w śniegu. Dla 
oszczyczen a linji zmobilizowano lud­
ność rolniczą i wojsko. 

Porozumfenre 
hindusko-angielskie 

Londyn, 20 lutego, 
i re lcgram własny). 

Gandhi wezwał w dniu dzisiejszym 
na konferencję wszystkich członków 
komisji kongresu indyjskiego. Krążą 
pogłoski, że pewne nieporozumienia 
między wicekrólem Indji a Gandhim 
odnoszą się tylko do kilku drobnych 
spraw. 

Gandhi domaga się wolnego wyboru 
delegatów do drugiej konferencji indyj­
skiej i ograniczenia interwencji . policji 
przy demonstracjach hindusów. 

Mowy obrońca 

Wars/awa, 20 lutego. 
Major Kubala, skazany przez sąd 

pierwszej instancji na wydalenie z kor­
pusu oficerskiego i rok więzienia, po­
wierzył obecnie obronę swoich intere­
sów mecenasowi Zygmuntowi liofmokl-
Ostrowsklemu. ojcu. 

Mecenas liofmokl-Ostrowski złożył 
do Sądu Najwyższego Kasację, w której 
uzasadnia, że list majora Kubali nfc był 
anonimem, lecz rzeczowym memoria­
łem, podpisanym prze* grupę oficerów 
lotnictwa. 

(Fotmotnu at&rarJnia mtnttii 
Stanisławów. 20 lutego. 

We wsi Roszniów pod Stanisławowem 
wykryto potworną zbrodnia..Córka.miej­
scowego gospodarza Zofja Frydakówn*-
od paru lat prowadziła rozwięzły tryb 
życia. Miała ona licznych kochanków 
i w grudniu ub. roku urodziła, dziecko. 
Zacen z adoratorów nie chciał przyznać 
się. do ojcostwa. 

Skompromitowana dziewczyna posta­
nowiła pozbyć sic maleństwa. Onegdaj o 
świcie wznieciła ogień w piecu kuchen­
nym, zagrzała wode i następnie wrzuciła 
do ukropu, swego synka. Dziecko po 
kilku minutach wyzionęło ducha. 

Zbrodniarka chciała przed policją upo 
zorować nieszczęśliwy wypadek, lecz 
jej się to nie udało. 

oooooooooooooooo 

Kwestia obniżenia cen w Polsce. 
Referat senatora lwanowshfej|o 

w Stfowarieniu fethnihów. 
W dniu onegdajszym w lokalu Sto- ' cji przemysłowej, które mogłyby być 

warzyszenia Techników wygłosił refc- poddane redukcji i w rezultacie doszedł 
rat na temat ..Kwestja obniżenia cen do wniosku, że wprawdzie nie należy 
w Polsce" p. senator inż. Jerzy Iwa- się spodziewać, by akcja rządu przy : 

nowski, prezes grupy gospodarczej klu niosła doraźne korzyści i przyczyniła 
bu parlamentarnego B. B. W. R. | się do minimalnego choćby zmriiejsze-

W obszernem przemówieniu wska- nia rozwarca „nożyc", to jednak już sa 
zywał prelegent na przykłady innych mo „natchnienie rewizjonistyczne kal-
krajów, których rządy podjęły tego ro- kulacji" jest bezwzględnie korzystne, 
dzaju akcję i zamiłowały rezultaty, ja- Zaznaczyć należy, iż p. senator Iwa-
kie ta akcja wydała na terenie poszczę- nowski wydzielił z dyskusji b;z zastrze 
gólnych krajów. Mówca poddał rów- 'żeń sprawę obniżenia płac robotniczych 
nież szczegółowemu rozpałneniu na-' jako narazie nieaktulną. 
sze warunki gospodarcze, wskazał na! Na obszerne wywody prelegenta rc-
niezwykłą rozpiętość między cenami plikowało szereg mówców z dyr. Srzed 
handlu hurtowego i detalicznego,' wej- nickim na czele. (m). 
rzał w te wszystkie momenty kalkula-l 

S p r a w a arcyb. mariawickiego Kowalskiego 
iprzed sadem 

Warszawa, 20 lutego. 
Od wczoraj toczy się przed sądem 

apelacyjnym, przy drzwiach zamknię­
tych proces biskupa mariawickiego Ko­
walskiego. Obrona na wstępie złożyła 
wniosek o odroczenie rozprawy, celem 
wezwania wszystkich świadków i po-

apelfflcyinym. 
ł szkodowanych, występujących w po­
przednich procesach. 

Prokurator oskarżający,1 p. Godecki, 
domagając się rozpatrzenia sprawy na 
podstawie posiadanych materiałów. 

Sąd po godzinnej naradzie wniosek 
obrony pozostawił bez uwzględnienia. 

Zakopane* 
Oddział administracyjny P 
Walerian Joniec, Krupówki 30 

ZŁODZIEJ U T R Z A S K I . 
W erwartek nad ranem, nieznany dotycli-

czas sprawca, zakradł się przez podwórzec do 
bufetu restauracji; Trzaski i dobrawszy się przy 
pomocy k:>rkocinga który mu w tyra przypadku 
Zastępował wytrych do szuflady zabrał około 

¡300 złotych gotówką, flaszkę wódki i parę pu­
dełek sardynek, 

PRZYJAZD GENERAŁÓW. 
Przybyli do Zakopanego na kilkudniowy po-

j byt — gen dywizji Juliusz Rómmel, inspektor 
'armjj i gen, Mm:-Uw Kwaśniewaki, zastępca 
szefa s-ztabu głównego. 

WYŚCIG T O R Ó W / . 
W niedzielę, dnia 33 b ra, odbędzta sję, 

0 czem jui zresztą donosiliśmy, wielki samocho­
dowy wyścig torowy na dużym stadionie komi­
tetu imprez sportowych. W czwartek przybyli 
jui do Zakopanego delcgac : Krakowskiego Klu­
bu Automobilowego, by przypilnować urządzę, 
nia toru i przeprowadzić ostatnie przygotowa­
nia do lei zimowej. mają?«j być odpowiedni, 
kicm lotnego .Wyścigu Tatrzańskiego'' do Mor­
skiego Oka — iraperzy. Biuro K.K.A zostało 
umiesrezon* w hotelu Bristol'', pokój Nr. 7 — 
1 jest od czwartku czynne. 

Co mysią w po?. Ameryce o Europie? 
(fannie tam jeszcze &st?zeiszn ftrijsifs gospodar­

czy!, nix n> ntaństmacn europeisti ich. 
G?newa, 19 lutego. ( przekonanie eparte jest na pomyłce 1 u-

(Polska Agencja Telegraficzna) i Spakaiał W tym SOnSłc oplnję publiczną 
Sekretarz generalny Ligi sir Erie Ameryki Południowej. 

Drumond przyjął dzisiaj przedstawicieli, w sprawie przyst?pl?nla Argonty-
prasy międzynarodowej, z którymi w n y r j 0 L M narodów sekretarz general-
krairtch słowach podzielił się wrażenia- n y oświadczył, że przystąpienie to Jest 
m! swoimi z podróży po krajach Ame- bardzo bliskie, erfyż odpowiedni akt ra-
ryki Południowej. Sekretarz generalny tyfikacyjny będzie przedłożony kongre­
su- Erie Dnunond zauważył że w.kra- s o w i argentyńskiemu natychmiast po 
Jach Ameryki Południowej pannie kry-. ukonstytuowaniu się go. 
zys ekonomiczny, który wydaje mu się 
powa>'i<l?5szym. niż w krajach europej­
skich. Według uwag sir Erica Drumonda 
kryzys ten Jest ściśle związany z kryzy 
s?m w Europie i może być rozwiązany 
II tylko Jednocześnie z kryzysem euro­
pejskim. 

Ze wszystkich stron zapytywano w 
czasie 

TECHNICZNYCH. 
PLANÓW BUDOWLANYCH 
na papierach iwiatłocrulycb^ 

POZWWNYCH. NEGATYWNYCH 
łOZAUDOWyCH v ^ ~y*«*y* 

Tei H-72. P.otrkowskd N ; JOO, 

Zderzenie cjwuch 
statków 

J e d e n p o s s a l i ! n<n d n o 
Paryż, 20 lutego. 

Donoszą z Brestu. że francuski sia-
podróży sir tnca Drumonda o tek towarowy zderzył się w kanale z 

sytuację polityczną w Europie. Wyrażo innym okrętem. Obydwa statki zostt.lv 
no prZytetn przekonanie, że woJ>ia euro silnie uszkodzone. Jeden okręt Doszedł 
pejska jest nie do uniknięcia w bliskiej na dno. Przypuszczają, że był to oaro-
przyszłoścł. Sir Erie Drumond zrpew- wiec grecki .Teodokos", na którym 

jniał w swej podróży, te tego rodzaju znajdowało się 15 osób. 

Słuchawki, detektory, głośni-
" U aparaty radiowe o r a z c z ę ś c i 

radio elektrotechniczne 
poleca 

i n ż Juliusz Kamer i S-Ha 
LóDŹ, ul 6-go Sierpnia Nr. 1. 

Telefon Nr. 188-58. 
UWAGA: Ładujemy Akumulatory „ I K O " 

Tarnów* 
. Oddział administracyjny ut 
Piłsudskiego L. 75. 

NADUŻYCIA NA SZKODĘ SKARBU 
PAŃSTWA. 

W jednej ze znanych firm tarnow­
skich przeprowadził kontroler izby skar 

ibowej rewizję ksiąg handlowych i 
[stwierdził, że buchalterja była dosłow-
inie podwójnie prowadzona. 

Po wstępnem przejrzeniu ksiąg w 
'asystencji policji, zaniesiono je do przy 
ległego pokoju a drzwi opieczętowano. 
Następnego dnia. gdy znaleźli się kou 

' trolcrzy i po oderwaniu pieczęci weszli 
do pokoju, okazało się, że książki zni­
kły w niewytłumaczony sposób. W tym 
kierunku jest prowadzone śledztwo. 

i Straty dla państwa z powodu podwój­
nego księgowania wynoszą kilkaset ty­
sięcy złotych. 

Mały ruch graniczny 

Wilno. 20 lutego. 
Z uwagi na zb!i>a :ące się rozpoczę­

cie wiosennych robót polnych wyzna­
czono na p :erwsze dnie marca szereg 
konferencyj pomiędzy przedstawiciela­
mi polsk ;ch i litewskich władz admini­
stracyjnych w sprawie wystawiania 
przepustek granicznych w myśl zasad 
t. zw. ..małego ruchu granicznego". 

Konferencje takie odbędą się w róż 
nych punktach całego pogranicza pol­
sko - litewskiego. 

Aresztowanie dyrek­
tora banku we Francji 

Paryż, 20 lutego. 
„Echo de Parls" przynosi sensacyjną 

wiadomość o aresztowaniu dyrektora 
banku prywatnego „Cambraise". Dyrek 
tor ten założył w roku 1926 bank z ka­
pitałem 1,5 miljona franków, obecnie zaś 
aresztowany został za nadużycia. Nad­
użycia te wyszły na jaw, gdy pewien 
kłijent wptacł w poniedziałek 50.000 
franków, a wczoraj chciał sumę tę pod­
jąć. Sumy tej nie wypłacono mu, wo­
bec czego zameldował w policji. 

Do akt Nr. 2967 1930 r. 
Oti ł OSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-

Do akt Nr. 2925 1930 r. 
OULOSZćN IE . 

Komornik Sadu Grodzkiego w L o ­
dzi, LEONARD NABOROWi-K I . zamic-dzi . LEONARD N A B O R O W S K Ł zamle 
szkały w Lodzi przy ulicy Główne) szkaly w Lodzi przy ulicy ulow/nel 
Nr. 17. na zasadzie art. 1030 U. P. C. Nr. 17. na zasadzie arL 1030 U. r . U 
oslasza, że w dniu 4 marca 1931 r. ogłasza, że w dniu 4 marca 1931 r. 
od godz. 10 rano w Lodzi przy ulicy od godz. 10 rano w Lodzi przy ulicy, 
Napiórkowskiego 106. odbędzie sie Senatorsklel 31. odbędzie sle sprzedaż! 
przedaż z przetargu publicznego, ru-z przetargu publicznego ruchomości, nu, 
chomości. należących do Samuela leżących do Konstantego Ourynowicza 

szwarca i składających sic z mebli, i składających się z mebli I pianina 
.icowanych na sumę W. 836.—. marki ..Fiblgcr', oszacowanych na su-, 

Lódź. dnia 9 lutego 1931 r. 
Komorniki L. NABOROWSKŁ 

mc Zł. 1.160.-
Lódż, dnia 3 lutego 1931 r. 

— Komorniki U N A B O R O W S K Ł 
i io akt NT. 893 1930 r. — 

OGŁOSZENIE. Do akt Nr. 261/1931 r. 
Komorn ;k Sadu Grodzkiego w Ło- OGŁOSZENIE. 

M LEONARD N A B O R O W S K Ł zamie- 1 Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-] 
.kały w Lodzi przy ulicy Głównej dzi. STEFAN OORSKI . zamieszkały, 
<r. 17. na zasadzie art. 1030 U. P. C. w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza Nr. 9,' 
ogłasza, żc w dniu 4 marca 1931 r. na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza,' 
K1 godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy że w dniu 27 lutego 1931 r. od godz.| 
rtliskiej 15. odbedzie się sprzedaż z 10. rano w Łodzi przy ul. Piotrkow-
rzetargu publicznego ruchomości, na-skiej 24. odbędzie się sprzedaż z prze­
czących do Franciszki rojtar i skin- targu publicznego ruchomości, należą 
;.ijących się z maszyny do szycia cycłi do Dawida Bodzechowskiego 
tarki „S inge r - , oszacowanej na sumę składających się z mebli, oszacowa 

•'A. 500.—. nych na sumc Zł. 1.260.— 
Łódź, dnia 9 lutego 1931 r. i Łódź. dnis 17 lutego 1931 r. 

Komornik: L. NABOROWSKŁ Komorniki Su O Ó R S K l 

Do akt Nr. 3959 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Pow imowego w Lo­
dzi. ADAM JAROSZYŃSKI , zamiesz­
kały w Lodzi przy ul. Piramowicza 
Nr. 7, na zasadzie a r t 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 2 marca 1931 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Ogro­
dowej Nr. 2. odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Szymona Goździka I skła­
dających sie z manufaktury, oszacowa­
nej na sumę Zł. 1.850. 

Łódź, dnia 18 lutego 1931 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI . 

Do akt Nr. 480 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Pod­
dębicach, IGNACY HERMANOWSKI . 
zamieszkały w Poddębicach, na zasa­
dzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 26 marca 1931 r. od godz. 10 rano 
w folw. Dalików gm. Dalików, odbę­
dzie sic sorzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do Anto­
niego Wardęsklcgo t składających się 
z mebli i wieprza, oszacowanych na 
sumę Zł, 590—. 

P o d d ę b i c , dnia 12 lutego 1931 r. 
Komornik: I. HERMANOWSKI 

Do akt Nr. 477 1930 r. | Wysiadając dnia 19 lutego z tałtsów 
OGŁOSZENIE. 'k! marki Chevrolet kolo godziny 7-e| 

Komornik Sadu Grodzkiego w Pod- wieczorem na ul. Głównej Nr. 11 zo-
dębicach. IGNACY HERMANOWSKI , stawiono na tylnem siedzeniu 
zamieszkały w Poddębicach, na zasa-| T E C 2 K E 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 5 marci 1931 r. od godz. 10 rano zaw. różne dla osób postronnych bez-
w folw. Da'ikow gm. Dalików, odbę- wartościowe papiery. Uprasza sle o 
dzie sie sprzedaż z przetargu pubiiez- łask. zwrócenie teczki pod adresem 
nego ruchomości, należących do Anto- firmy Prutomil. ul. Żeromskiego 52 za 
niego Wardeskiego 1 składających się odpowiednim wynagrodzeniem, 
z 150-ciu sztuk okien inspektowych, 
oszacowanych ni sumę Z|. 700.—. 

Poddnhice. dn'a 12 lutego 1931 r. 
Komornik: I. HERMANOWSKI . 

przyjmuje do skręcania wszelkiego ro­
dzaju nici fantazyjnych (efekte) pęcz­
ki, spiral, nope i t. d. Sumienna obslu-Katda % Pa A 

może mieć bezpłatnie przyprowadza-.™- Pierwszorzędna wykonanie 
ne. siwe. farbowane, przefarbowane.l W O L F SZPIEGEL. 
przetlenlone włosy do porządku przez Zachodnia 59. Teł . 191-45. 
pierwszorzędnych fachowców w Szko-i . » 
le Fryzjerów przy Cechu, ul. Sien­

kiewicza Nr, 15. 
Zamówienia w czwartki od godz. 19-20 

Peti y W i l i i i i 
Jak go zdobyć w 

wskazuje bezpłatnie: 
krótkim czasie. 

Paul E. Feldt, Gdańsk. Lecgethor 15/70. 

polsko • francusko • angielska obzna!* 
mioiia dokładnie z pracą biurowa po­
szukuje bezpłatnej posady prakty-

kantkl. 
Łask. oferty sub „N. L-". 

http://zostt.lv
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ŁÓDZKA ORKIESTRA F1LHARMON1CZNA 

Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. Tel. 213-84 
SALA n L H A R M O N . I L 

NIEDZIELA, 
dnia I-go marca 1931 r. o rodz. 12-e] w pol. 

PORANEK BE&THOVENOWSKE 
DYRYGENT : 

Ignacy N E U M A R K 
SOLISTA: 

A L F R E D H D E H H 
Pianista światowej s ławy. 

W PROGRAMIE: 
Beethoven: Uwertura „Egmont"; Symfonia 3-cia 

„Erolca"; Koncert fortepianowy Es-dur. 

Ł 
Dr. m e d . 

specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoplcio 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
Tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp„ od 6 
do 6.30 w., w nie­
dziele i święta od 
10— 1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Lampa kwarcowa 

Bilety do nabycia w Kasie Filharmonii. 

SALA FlLHARMON.i l . Tel. 213-84. 
Ś R O D A dnia 2S-go lutego 1931 r. o Eodz. 9.15 

wlecz. 
J E D Y N Y K O N C E R T 

Znakomitego 7-mio letniego śpiewaka kantora 

NOCHUMEL EPSTEINA 
który w Rydze, Warszawie, Wilnie, Grodnie 

święcił tryumfy ściągając tysiące ludzi. 
Nadzwyczajny Sukces! ! ! 

W PROGRAMIE: 
Skomplikowane kompozycje słynnych kantorów 

HERSZMANA. ROZENBLATA, S1ROTY 
oraz pieśni ludowe. 

Bilety w cenie od zł. 1.— do zł. 5-ciu do naby­
cia w Kasie Filharmonii. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości f. 

..Dworce Autobusowe" na mocy art. 502 K. 11. 
wzywa wierzycieli powyższej upadłości, aby w 
terminie 40-dniowym od dnia niniejszego ogło­
szenia, stawili sie osobiście lub przez pełno­
mocników z dowodami, usprawicdllwiającemi 
ich wierzytelności w kancelarji Je*o przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 67 w godzinach od 5 do 7-eJ 
celem oświadczenia, z jakiego tytułu i do jakiej 
sumy sa wierzycielami masy upadłości i złoże­
nia mu lub w kancelarji Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi tytułów swych 
wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 
K. H. nastąpi w obecności Sędziego Komisarzu 
w dnru-24 marca 1931 o godz. l l w Sądzie O-
kregowym w Łodzi w Wydziale Handlowym, 
przy P I . Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15. 

Syndyk Tymczasowy: B. FICHNA. adwokat. 

SZKOŁA KOSMETYCZNA] 
dająca prawo otwarcia gabinetu A . R Y D E L 

C o g l e l n l a n a 10, te l . 1 6 9 - 9 2 . — Zapisy codzennie. I 

Dr . m e d . 

Niewiaźski 
powróc i ł 

s p e c j a l i s t a cho ­
r ó b skó rnych 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
il. Andrzeja 5 

Tel. 159-40 
Przyimuie od 8—11. 
od 5—9, w niedzie­

le i święta od 9 — 1 
Oddzielna poczc-
kaluia dla pań, 

Dr . m e d . 

M o n i u s z k i 11 
telefon 63-22. 

powrócił. 
Choroby skórne 
weneryczne elck 

trolcrapja. 
Przyjmuje od 8—12 

od 5 — 8 wiecz 
w niedz. i święta 

od 10-12 

W niedzielę dn. 22 lutego o godzinie 12 w południe 
odbędzie się 

Otwarcie Wielkiej Wystawy Obrazów 
„WSCHÓDi ZACHÓD" 

BIEGŁA maszynistka ze znajomością 
i stcnograiji, buchalterji i niemieckiego 
poszukuje posady. Ł ask. oferty sub: 

I „Akuratna" do „Republiki". 21 
INTELIGENTNA młoda panna (Izrael.) 
szuka miejsca kasjerki. Oferty pod 
„Bardzo uczciwa 1 '. 
POTRZEBNA zdolna 

I damskich kapeluszy. 
Szczakowska. 

podręczna do 
Łagiewnicka 27, 

21 

art- mai. 

A D O L F A B E H R M A M A 
przy ul. Moniuszki .Nb 2 (róg Piotrkowskiej). 

W Y M O W N Y - sekretarz poszukiwany 
przez Biuro Handlowe. Język niemiec­
ki i angielski pożądany. Sub: „1200" 

I do nln. pisma. 22 
W Y C H O W A W C Z Y N I rutynowana, 
bclszczyzna poszukuje posady. 

fre 
22 

Bette-Rad Jo | ~ 
. . . » I MMMMM 

no i sprzedai 
[Nauka I wychowanie 

Doktór 

choroby kobiece 
dróg moczowych 
G d a ń s k a 77.-.». 

tel. 208-95 
Przyjmuj* w down 
6—8 wiecz. i w le­

cznicy „Sanitas", 
Cegielmana 29 

od 11—1-ej 

wt. Jerzy Bette 
Piotrkowska 81. tel. 164-89. 

Sprzedaż aparatów i artykułów 
radiotechnicznych. 

Modernizacja i elektryfikacja sta­
rych odbiorników. — Warsztaty repe-
racyjne na miejscu. 

Ładowanie akumulatorów z bez 
płatna dostawa do domu. 

P L A C na bocznej ulicy poszukiwany NIEMIECKIEGO udzielam, ceny dla 
natychmiast za gotówkę. Oferty z po- każdego przystępne, ino rmacc g. 2.30 
daniem miejscowości, wielkości i ceny do 3.30 i 8 wlecz. Piotrkowska 99. fr 
składać pod „A. R. B.". 81II p. m. 6. tel. 128-77. 22 

Gabinet kosmetyki 
leczniczej i toa l e towe j ] 

S. SZWALBE] 
Absolwentka wydz. lekarsk, 

Un. Odeskiego 

Zielona Ns17 
te l . 1 2 7 - 9 9 

U s u w a n i e w s z e l k i c h d e f e k ­
t ó w cery. Usuwanie bezpowrotne 
i bez śladów szpecących włosów, 

Przyimuie 10—2 i 4—8, 

P I AC frontowy w Radogoszczu 64 MATUR Al Student ostatniego semestru 
łokci szerokości i 63 łokci głębokości Politechniki udziela nr* 
do sprzedania. Wiadomość w Łodzi u zyki. Gwarancja szybki 
L. Neumana. Leszno 44. 22 Telefon 208-75. 

postępów. 
21 

WIELKI wybór ptaków i zwierząt 
wypchanych do sprzedania, Zcrom-
skiego 103. Brajer. 
URZĄDZENIE sklepowe tanio do sprze­
dania. Wiad. Anny 21. m. 9. , 

Rozmaite ] 
PRASĘ kupię używana do pakowania — . • — — •— -

'odpadków wełnianych Nippe. Kilińskie GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek Eu 
co 85 tel ?04-59j 22 ionja zademonstrowany specjalistom. 
?PnZEnAM D O M na docodnvcli wa- Usuwa przytępiony s,luch. szum. cick-SFRZŁDAM UOM na uogoanjcn wa ^ U S Z O w . Liczne podziękowania. 

Zadajcie bezpłatnej pouczającej bro-runkach, Żórawia 7. 

I 
UBIORY męskie, damskie, obuwie, swe • p i m n u n t i IC -n 
try na wypłatę. Piotrkowska 37. III MOJ* A d r c s : E U 1 0 N J A ' L l s z J d K T a 

wejście, I piętro. i ków. 

Dr. E. 

c h o r o b y s k ó r n e 
i weneryczne 

Zielona 8. 
Przyjmuje od 12-1.30 

od 4 —7 wiecz. 

Lekarz - den 

Gabinet 

PietrkowsKaSl 
tel. 121—23 

Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór. 

Dr. med. 

N a w r o t 4 , 

tel. 127-31. 
czynny. 

DOKTÓR 

H.Wotkowyski S . K a n t o r 
7 7 f [EEUUI Br. 36 

telefon 216-90 
Spec j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a 
L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 

1'rzyJBłujc od g, 8 - 2 przed p. i od 5 - 9 
wniedziele i święta od godz. 9—1 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Poszukujemy pierwszorzędnego 

E K S P E D I E N T A 
młodego o dobre] prezencji, posiada 
jącego najlepsze referencje, do sprze­
daży artykułu konfekcyjnego w sklepie 
detalicznym bardzo poważnej fabryki. 
Mała kaucja wymagana. Oferty wraz 
/. curriculum vitae kierować do Re 
dakcjl „Exprcssu Wieczornego Ilustro 
wanego" pod „Ekspedient''. 

Dr. med« 

specjalista chorób wenerycznych, skór 
oych. włosów 1 moczopłciowych. Le­
czenie lampa kwarcowa I promieniami 
Rentgena. 
P IOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGE 

LICKIEJ. 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-45, 
Przyimuie od 3—2 I od 5—3 w. Dla pad 
oddzielna poczekalnia. 

Doktór 

MOTOCYKL 

przyjmuje w choro­
bach skórnych 
i wenerycznych 

od 1 do 3 i 7 —8. 

Lokale 

b, lekarz szpilala 
św, Łazarza w.War 

szawie 
Chor . s k ó r n e i 

w e n e r y c z n e 
przyjmuje od 7-9 w 
w niedzielę i święta 

od 10—1 po poi, 

LOKALE, mieszkania, sklepy, pokoje 
z klatki schodowej, poleca biuro „Pol-
ruch". Al. Kościuszki 27. tel. 141-01. 
POKÓJ dwuokienny do oddania, 
gielniana Nr. 8. m. 3. 

Ce-
21 

ul. Z a m e n h o f a 6 M Wiadomość u 

3-POKO.IOWE mieszkanie z kuchnią, 
służbowym, łazienką itd. od zaraz do 
wynajęcia przy ulicy Piotrkowskiej 

ospodarza. 22 

PoszuKuję 
POSZUKUJE pokoju na kilka godzin 
dziennie. Oferty do „Republiki" dla 
„M. M. 120". 22 

L E C Z N I C A 
Śt 

P U S T A 

l 
T E L . 111-78. *j 

It" 

pod k'cr. D-ra med, 

H. BERGSONA 
przyjmuie na porody: 

klasa l cena zł. 300 
klasa II . « 175 ) z- zabić-
klasa III . .. 100 ) gami, 

CHCE zamienić ^ f t » % W f e | ł W A O A I W szkole- fryzjerów prz.v 
m c , 'i3, 4 J . U « 3 " S 0 o k ° \ T : % Sienkiewicza 15 w każdy wio 
pod .tel. 121-85 od 9 -11 l .ráj for f , . . f f r sk od eodz. 19.30 do 21.30 dla bcz-
POKÓ.I c'o wynajęcia. Sienkiewicza robotnych strzyżenie i golenie bezph' 

i Nr. 59. m. 19, front. 21 n e . 21 2 u pokojowego c 

z wygodami. Dzwo­
nić 121-63. 

ra»y wilczej, jasno-
pokói z wejściem wprost z klatki scho bronzowy wabi się „Lux" . Odprowa-
dowej, Lipowa 44. m. 25. 22dzlć za wynagrodzeniem Cegielniana 
2 POKOJE z oddziclnem wejściem o- 26. front, fil piętro. Herszdörfer. 21 
sobno do wynajęcia, może być dla be* CUDZOZIEMIEC poszukuje do konwi i 
dzie'nrgo małżeństwa chętniej z obia s a c j ] polskiej solidnej nauczycielki. 
darni (izr.). Wiadomość: Pomorska 4. Qjcrty ..Lektura1'. 2± 

~ W IELKA licytacja odbędzie się dzisiaj 

jedną 
drugą 
k ego 

do dzieci.1 

do wszyst 
Wólczańska 

219 m. 5, I piętro. 

POKÓJ frontowy, umeblowany dwu- 21-go b. m. w sobotę w Sali PośretU 
okienny odnajmę. Kilińskiego 46 iii. , , ¡ „ 0 . Licytacyjnej w Łodzi przy ul. 
m. 'A. IÓ2F Narutoy/' :z\ 21_ Andrzeja 1. 2! 

5-ciopokoiowe 
mieszkanie 

w centrum, Piotrkowska 8, I p, 
front, m 7 

do oddania natychmiast 
Firma 

Juliusz Lange 
Łódź, Wólczańska 51. Ted. 110-15 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia, Na S W A T K A i chiromantka przepowiada 
rutow.cza 35. m. 15. 'nieomylnie oraz pomaga w celu ma-
2 POKOJE z kuchnią z wygodami na-.trymoiijalnym, Kilińskiego 130, adres 
tychmiast do odstąpienia. Piotrków- zapamiętać. 21 
ska 292. m. 15. 23. AKUSZERKA kasowa i prywatna Kall-
POKÓJ lub 2 pokoje umeblowane do ska przyjmuje zamówienia, porady 
wynajęcia, Piotrkowska 292, m. 15. 21 bezpłatnie, ul. Zgierska 34. 2\ 
POKÓJ umeblowany z używalnością 
łazienki i telefonu do wynajęcia, Na­
wrot 34, m. 2. 22 
DO WYNAJĘCIA duży. ładny , urne-
blowany pokój, Przejazd 19, m. 17. 22 

1 Zagub 
BIMIIITII • 

Zagubione dokum. I 
MIESZKANIA do odstąpienia w sta-| -
rych domach, pojedyncze, kllkupokojo ZAGUBIONE 2 protesty z wystawienia 
we i sklepy. Pośrednik, Andrzeja 13, Pinkus Rodal, Kielce, zlecenie E. Rodni 
m. 14. 22 żyrem Wald i Hager, Warszawa zł. 

203.52 p. 20.6.30 i zł. 203.50 pi. 30.6. 30. 
Takowe unieważniam Erlich, Narutowi 
cza 9. 21 

Klinger 
S p e c . chor . w e n e r y c z n y c h , 

skó rnych i w ł o s ó w . 

Andrzeja 1. Tel. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 i 5—8. 

w niedziele i święta od 10—12 
Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62 

P R Z Y I M U I E 
do szpulowania, trajbowania 

towania, tkania i wykończania 

I Posady s CEZAR Gole, Limanowskiego 104, zgu 
bit dowód osobisty, wyd. w Łodzi. 21 
ZGUBIONO 2 listy kaucyjne z Elek-

.MODYSTKA pierwszorzędna po- trowni Łódzkiej, 1 list kaucyjny z Eli 
szlich-.szukiwana do eleganckiego salonu mód zowni miejskiej, wydane na firmę Po­

południowa 2 m. 17. łecz i Gross, Piotrkowska 33. 

I 
I 

! \ Piotrkowska 24 II 

Nowa Wypożyczalnia Książek 
poleca wszystkie ostatnie no- O n\ 
wości Prenumerata miesięczna « 11 § 

wysoka pensja. 
od 7—10-ci. _? i ZGUBIONO blanco weksel na zl. 50.-
M A M K A z prowincji ze zdrowym, ob-wystawca Kwiatkowski, zam. w Łod/i 
fltym pokarmem poszukuje miejsca, ul. Elowela 8. Weksel powyższy unic-
Wiadomość, ul. Szkolna 26, u dozorcy, ważnla sio. 2I_ 

J-i W DNIU 26 stycznia 1931 r. skradzio-

UW I 
znający dobrze sprawy podatkowo 1 

i v a Ä i a ^ Ä P o ; ! zarobek 
k^Zi°Z&Ły P X T * \ o ¿I ̂  oferty " s u b ..Doświadczony',Zg,oszenla ^osobiste z 

PANIENKA, która zna gruntownie ban- no mi weksle następujące: Jan Marga.s 
kowość poszukiwana na wyjazd. Ofer- zł. 1000— wieś Małe Górki, Marcin 
ty do „Republiki" pod ,.S. T. Wy jazd " Kępka zł. 1000— wieś Małe Górki, T. 
P O W A Ż N A Sp. Akc. poszukuje agen- Ernst zl. 500 . - Konstantynów, O. 
tów (tki) zdolnych, wymownych, mają hreU7-. z\ 500.— Brumiszycc, Willi, 
cych rozlegle stosunki w Łodzi i woje Mattaj zł. 600.— Łódź, Lokatorska a. 
wództwie. do sprzedaży nadzwyczaj Powyższe weksle unieważniam. A 
pokupnego artykułu domowego. Zape- Scheider. Wólczańska 166. 21 

do admin. niniejszego pisma. Iromskiego 29, m. 4 od 5—7 w. 
Że-
22 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyjęć Redakcji 6 - 7 po pol. Tel. Adm. 1.22-14. Tel. R ed . 127-24, 136-43. 136-44. 189-00. Tłocznia: 180- 80. Konto P. K. O. „ W y d . Republika" 68.148. 

Prenumerata „II. Republiki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka pocz 
towa w kraju zł. 6.50 zagranica zl 10. ..Express" 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia: 
Z W Y C Z A J N E : 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NA S T R I-ej zł 2 .—za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI : 40 gr- za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.) Zaręcz 

zaślub po tekście 10 zt. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50-proc 
zagraniczne o 100 oroc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o II" 
wniesione będą naipóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu się drugieeo z izcdu 
ogłoszenia tej samei treści co pierwsze -

Administrada nie odpowiada I Omyłki, które zasadniczo lile zmieniała treś;i I rarraniczne o lut) oroc. uroze *-a iciiimuuwy uiur « s w i - " » » » v i " — —••• • — - — — : , , , . , — . 
Oełoszeńla specjalne o 50 proc drożei- Drobne 15 gr — Najmniejsze zt 130 poszuk pracy ogłoszenia, nie upoważniała do zadania zwrotu 

.10 groszy najmniejsze zl. 1.20. Ostoszenla adwokatów ryczałtem 25 zł. zapłaty lub -powtórzenia ogłoszenia-

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z"ogr. odp. i redaktor odp »w. Waci aw Smóiski. W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w hodzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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